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Dziś uroczyste odsłonięcie pomnika Mickiewicza 

ORGAN WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK 111 (VI) ..... NIEDZIELA 29 STYCZNIA 1950 ROI\:U Nr .28 (1310) 

Kolarow -wierny uczeń „„„„ ... „„„„ ... Lenina-Stalina 
o 

będzie źródłem ńatchnienia i wzorem 
post~p, demokraci~ • I 

dla wszystkich 
pokój na 

bojowników 
„ • • 
sw1ec1e 

Przemówienie Marszałka ZSRR 

K. WOROSZYlOWA 

z powodu śmierci naszeirn niezap".>m· Dymitrowa, jako jednego z najwir.k· 
nianego przyjaciela. Wielkie d·iie!o szych budowniczych socjalizmu w 
Lenina - Stalina, o które walczył Bułgarii. 

towarzysz l\olarow, któremu ofiar· Dzic:ki temu wszys.tkiemu towa· 
nie slożył i poświęcił całe swe c;zL\- rzysz Kolarow na zawsze za~isany 
ehetne życie - jest niez1rycięŻ ·);,;.-. jest w historii bułgarskie} 1 mtędzy· 
Rękojmią te-go "'ą wzrastające, twór· narodowej walki o wolność 1 socja~ 

• 

cze siły naniiu bułgarskiego, nie- liziu. 
wzruszona jego pn:yjaźń z wielkim Oznacza to, że na. życiu, na walce, 

Po przedwczesnym zgonie Georg:! pe1·ializmu i jego jur:osłowiań'!t.:kh Związkiem Radzieckim i krajami r~e· na działalności towarzysza Kolarowa 

nad trumną W. Kolarowa 
Dziś, dnia 28 nastąpi uroczyste odsłoni~cie pomnlkil Adama Mickiewicza 

w Warszawie. 
Na zdjęciu: zdejmowanie rusztowań z. pomnika, 

D~·mitrowa śmierć towarzysza Kola- pachołków dopuszczali się n:ijpi>· mokracji Indowej oraz nieprzerwany _ współbojownika tow?nysza, Dy· 1 ::::::::.::=========================== 
rCJ~va - jednego z na,istarszych przy tworniejszej zdrady. · wzro~t sił obozu demokracji i soda· mitrowa, wiernego ucz11.1a Lenma ! 
'\".odrów Komunistycznej Partii Buł- świetlana postać towarzysza Kol:i.- lizmu na caJ~·m świecie. Stalina_ uczvć się będzie i krzepnąc 
garii, 't\·~·bitneao dzialacza międz.Y· ro"·a na zar.sze pozostanie w parni"· Wspaniale życie towarzysza Kola· · j d 1 • · d tlz cały mi"dzv p • · # l k 
narodo\Vep;o ruchu robot niczego,_wler l'i narorlów Związku Radzieckieg~, rowa. wiernego i koni;ekwentnego bo- ::ro~:qy r::;e:ob:~!1i~zy i ~·sz;scy ... "1„JJ~c1e s '~pomoc 
neg-o ucznia Lenina i Stalina, je:;t narodu bułgars!dego wszy, tki:i1 iownika o dzieło Lenina - Stalin.:i, jego dzialacze i wspolboJowmcy. „ ILłf .I 'La a..4i 
.cJ]a nas wszystkich nową, cięż:..ą nal'Od•lw walczących o pokój, dem•>· będzie źródłc:m natchnie:i-ia i wz~~C!m K 1 
:;trata. 4-racje j "ocjalizm. dla wszystkich prawdziwych boiow· Dlate9o strata towarzysia ~k~r~- Przed dwoma laty, w styczniu l!J4;; 

l\'a;.ód bułgarski stracił w osobie ~arodT Zwinkn Radzieckie'!O lnikó'l'I' o szczęście narodu - o 110- wa jest stratą dla. nas wszys ~ '. roku, bawiła ·:; :Moskwie polska •ie-
K I · "" · - ł jest w szczególności stratą polskiej 1 · d '\T ' k , 

o arowa znakomitego syna, męża wraz z cał~·m narodem bułgarskim -;tęp, demokrację i pokoj na ca ym kJasv robotniczej, polskiego nilrodu, egacJda rzą owa. ' wym m r ozmow, 
Fl:inu. h:1downic:zego demokrncJ'i h!· S" po!!rążone 11' ,Zl"bokim m•1tirn ~hdecie. K 1 d firowa zonych 11rzr osobistym u<lzia-„ „ . . " do którego towarzysz o arow o no· (' 1· · "' l ' d · 
do_wej i socjalizmu w Bułgarii, pło- d e •epua x~s1n1uaa .:>ta ma, po . p :sa-

sił si1; ze S7Cl':erą sympatią, czego o- l d · · l 
:n11~nnego tl'ybuna, zaharlowaney,o wodv dawał podczas swoich kilka- ne zosta y wie umowy, ąosut< :t· 

, hOJOWnika o \\YZ"olenie klas.V robot- Tow. Prem1·er J. Cyrank·1ew·1cz jące 1'iellde znacze-nie dla l'ozwojn . ~~y~~~w~~ 
1 ~1czej, o demokrację ludową i !locja- naszego łyda gospodarczeg-o. 
· l1zm. Dlatego dli~. tak, jak _l?rzed kilku l :mowa o wy m ianie t owarowe.i na 
\ Śmierć towa.nysza Kołarowa jest żegnn wielkiego syna Bułgarii miesiącami 7, powodu straly towarzy· okre~ Ul48--1fl52 na s11mę 1 miliar-

tilht narodu rad7ieckiego szczególnie 'fi s1a Dvmltrowa. myśli i serca pol~kich ca. dola rów z11pewnila nam du~taw~ 

my w ~tanie stworzyć nowoczesn:r, 
szeroko rozbuclowan~· pr:~emysł che­
miczny, zwiększymy potencjał 1ia­

~uj energetyki o około 500 ty3ię~y 
k \~; zainstalowanej m ocy, zwi•;ksz~· ­
my produkcję cemen tu o około 300 
tysięcy ton rocznit', a jednocześnie 
będ7.iemy mogli intensywnie.i p rowa­
dzić wiercenia naftowe, rozbudować 
1;a~z przem)·sl włókienniczy i u:r.upd­
nić urZ•!dzen ia naszych kopalń . 

1.Jole,;na. Towarzysz J{olarow byl w imieniu narodu polskiego robotników i chłopów znów b,czą się Cf'nnyd1 !IUTOWCÓW radzieckich. Zgo-
l'iZCZerym i niezmiennym jego pnY· 1 Wami we wspitlcznclu z powodu dn ie z n il). Związek Rad7.iecki clo~ta1•• Kależno~ć za te wszystkie dostawy 
tj:1cielent od ::iierwszych dni Wielki~j wr.pólnej wielldej straty. cza Pobce rudy żelazne, <'hromow-.! spłaca{: będziemy stopniowo nasi:~·1u. 
.Rewolucji P117clziernil-owej. Ja '<o ''\' lmirniu Komitetu Cenlraluego Zapisał się na tyc.h kartach całym! Równoc.?effi ie ożywieni ie~teiimy i nrnngano ·:e , hawełnę, alumini:Jm, rk;.portcm w cią~u 5 lat po "Tkona -
;11zczery, proletariacki rewoluejomo;ta- Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni - latami swojej niezmordowanej walki arzucrem dumy ze wspólnych osią!)· azbe:;it, ~amo<'hodr, traktory i inni! niu każcie.i c.ostnwy, bez jakichkol· 
;J,:omunista, :.:aw'lze wysoko dzierżył c1-ej i jej przewodniczącego PreLv- z fas1yzmem, o wolność· swego naro· ni~r:ó I nvyci~słw, które są rezultatem t ow ary. Ze swej ~ trony Pol•ka zono- wl<'k zaliczek. 
; sztandar internacjonalizmu prolctr· den ta Rzeczypospolitej Polskiej To· du, swą pracą w ml~dzynarodowym wieloletniej pracy i walki mas ludo· wiip;ała :<ię doi;t:uczać Z\Yi~zkowi Zgodnie z umow:i, już w roku 1948 
.-iackiego i calym swym plomienn) m warzy~1.a Bolesława Bieruta, w imie- m chu robolniczym. W) eh . pi zepojonyclt miłością ojcry· Radziec:kienrn węgiel, k oks, \Y)Toby na deszly do naszego kraju pierwsze 
13ercem był z naszym zwycię~kim nil· nlu pol~kiej Jclasy robotniczej , w imic Po rozgro~len~u hitleryzmu pn~z zny i internacjonali7-mem, opartych włók i enn icze, cu kier i c~'nk. ' t ran'<porty sprzętu, a ,,.. roku llł>ie.:t· 
xodem, nieodłącznie kroczrł za " e· n in Rządu Polskiego i całego obozu Związek Rad:z:1eck1 i oswoboch:emn w swojej walce o sile:, o dośwlatkze- Szezeg-ólnym wyrazent 1>rzyjariel- lY m na:stąpily cląl~zE' prnrnżne do„ 
11ialnymi worb:a mi Ś1Yia to11;t>2"0 proJe. polskiej demokracji skladam narado· I Bułgarii imię Ko.larowa z~ów zapis~- nie, o pomoc Związku Radziecklei;io, Ł'ldej pom0t·y • udzielanej przez Zwią- R( a 11 y sprzęt·· i urządzeń, który::J1 
forint u i Związku Radzieckie~·o ·- wi buJgar~kienrn ze sławną Bułgars k'l, ne jest w histon! Bulgam jako na1· wychowanHh pr7ez takich przywód· zek Radzieeki odb11dow11jąccj i>ię l!;Q· nikt, poza Zwii).zkicm Hadr.ieckim, 
Leninem i Stalinem. Partia 'i...0111unl1tyc11ną na c1ełl" naj - bliż~rrgo wspólbojownika łqwan:yua ców, jak towarzysz Kohuow. ~podarce f'ol~ki .Lt:do1111j, by ła pt>tl- nie mód względnie nie chciał nam 

C'alE" 7.ycie towarzysza :Kolarowa sude<7niejsze wyrazy brater~kiego LJchwa/a bułgarskie/' Rady Ministrów 1<i~11n1. j~dnoci:l'tlnie umowa o krcdr · 1 do~ta1·c7.~·ć, 
~f'>t nieror.erwałnie Z1''.iązane z re'flo- \\~pólcz11cia. hnrych rllcl?.ieckic h dootawach inwe· VI t ób d . 

1
• . . 

1 
1ur~·jn:nu ruchem robotnkt.ym w Buł- Ugodziła w " 'as znów bolesna stra t ł · • • • w · I K I ;;\ycvjnycll · na 'Sumę '4:;0 mmon1) 11• • • en spo~, '· z1~ n 11r~~·Ja.c1t:' -
gadi, z całą międzynarodową "'a:"„ ta i ta 'Vasza strata jest stratą całe- o rwa ym uczczeniu paml'1CI asy a o arowa dola~Ó11:. 111ta nowiącvc h. równowartośc ~kle] P?;nocr Z'ln'.!-zku Radz1ec;k1e1ro, 
J..ln ~y robotniczej , - wraz z '1 iel:d- go międzynarodowego ruchu robol· ~ do!!tarczanTCh Pol~ce na korzy"l · ~zy~k~hs1~~! pow~nl! ~~1 ar~nC)ę "7 ' 
:mi s )·n:uni narodu bułgarskiego - niczego, jes t n aszą polska, stratą. , d S ! . nych war'unkach całych obie!:tów .. · on~an i.a .anu. • z~s~10 etme~o, Jf'· 
",'la„01· 4 11 nn1 1· JJ„ini' t 11 A 1 1 SOFIA. - Prasa bułgarska O!JUbli Biblioler;:ę N aro ową w o ;1 -

1 1 
. . 

1 
d . ,tesnn w stanie 1 ozbud(ll\ ac na~z 

"' " ~ ,~ ·• ro ~n - za 0 Gdv •po3'rz~ć w5tecz na całe życie · · · B 'bl' t k N d · · przentv~ owyc t I waznyc 1 urzą zen · ł . . . . k , 
.:.~1 on nion~ f d l 1 ~ c kowała uchwałę R ady Min:>trow nazwa c : 10 e ·:i " aro ową ume· .;I ·. ,_ · . · t • 

1 
przem n • 1 po11 a zme 7.WI" · •,;yc ,1:1 • 4., , .• e un amen Y ret\ o „_ towarzysza Kolarowa, to lak, J·ak c•dv l K l " a z....-1t-"~zen1a na<;zego po enci a u , · 1· . . , ' 

- ... 1·ne1· .,.., rt1•1· l>tił •a k '<'' ·kl " • na.;; I eo_ u,iącej treści: ni a lVasy a o arowa. -.> k . ...., 
1
. . t h 

1 
~ze m oz 1wosc1 wytworczc. n r o za 

'·' · „n !: rs · 1 J · a sy ro- b' odwracać. kartę za kartą histo rię · ' · s d fll'v-JU ·cy3ne go. .rcea u:acia vc •O· t 'd · „ 
1 1 

k 1 ._otni' c:zAJ. 1• ii·r~~ z to ai·zv ·zn D· „Dla uwieczn ienia pamięci Towa- W m1esc1e zumen. w om u , w t t . 
1 

k 
19

;„ · ynt 1 7.le, uezvmc r a szy ·ro.~ na 11 . ~ n„ " •. '",~m J • l111łgarc,k 1'ego i· miedzynarodow<>go TU kt · ..1 -·1 · · · l '" l K o ~ aw na• ap1 <o ro ·u <>n • · · 
t · rzv'1za Wasyla Kolar owa - preze~a I · orym uro1.1.z1 .w:; l zy ,, asy ,- · , . " " '. · , drodze wzrostu stopy życiowej· mas 

ll\I rowem poprowadził j:1 do wspa- r\1l1 robo tn1·c·zego. · 6 B I J • R ] · · l\"uzeum "' 1 b •· h b kt 
1 · · ' Rad' ' l\'Iin i.;;tr w u gars Ge j epu- arow - zorll'antzow a c • . n 1cz 1e 11 1.'' Y<' o 1e · ow prze. pracuJ'ących. 

Ilia ego zwyc1ę" I\' a. Imię fowarzY iza Za111'•. al si"" to•var~ysz Kolaro'I' na 0 
• k ' · • w 1 1r ] l h kt' 1 d „ b · 

·1..· • ~ " ' „ ' bliki L udo-w<".i, zna.ko1n1tej:(o ;crow- Inucn1a. as y a „o arowa. l)ly!'. owy<' , ory<' 1 os.l!wę o eJlllO· 
nolaro1\t"· jc~t nierozerwalnie :r.wią- tych kai lach niezmordowaną dzla- n i ka Bułgarskie.i Part ii T<omun1- Wydać zbiór dzi"'ł was,•la. Kola· ?·ałs. podpisi;n.a w ~tyczniu lfMS ro- Znaczenie t<>j pomocy dol'cnia cah,-
:zane z ust.ori:i. Komuni'<tyc:znej l'a r- łaluością w służbie klasy robotniczej. · R d ~ ir· • t • ' ' a ku umowa, ~na.1,·duJ'e się międz.v in- polski ~wiat pracy, doceniają. rcill"-
tii Bułgarii. Był on ofiarm.·111 i 11 k- styczneJ - '3 a •nl-nls row po:s, - rowa. „ n1·e.; !o'd c , l ' k · kt · • 

Z ł l d d lk na ,,.,~, ·. -.'fuitdo~··<~. 10 stałych -typendińw ny111i kompletnie wypo~a żona hu ta, ". . ?- ·y "o. nrnrze, . · orzy ."~ 'tywnym bojownikiem 0 triumf v:ie-1- apisa s ę z ecy owaną wa ·ą z " -" v „ n ~ v 1 1 W 1 d . 
• - · t · t1'i soc1'al cłemo 1\"1·asto S zumen . w któr.•m urodził 1'mi'eni·a. '''asyJa Kolsrow~ _ 5 ,v .którl'!j roe7na pr!>dnkcJ·a be_dzie rów- e 1 ~1- ~ 1• yzwo em.a az p_o z1en ><•ch idei .Milrks a _ En::-e-l«a _ Le- opor un1;r.mem w par · · " ·' - A - d d d 
nina _ S talina. lcr atycznej, 0 stworzenie r e wolucvj- się --Wasyl Kolarow, nat:wać Koła- Akademii Rolniczej imienia Dymi- 11a i1rodukcji całego naszeg·o p rzed. ;:i.:sie,1~zy - 11laj:i; owo Y n~eus~an-

Yi d d . d . . • ' . ne j parti proletariackiPj, zakładając rowgrad. trowa, 3 na wydz' ale ekonom:cznym llOjennego prze-myslu hut niczego, nr J pomocy Związkt R;dz;e~k.IC;'.?O 
. i>rze e nm ~ugieJ WOJnY, s~n:i:· w ten sposób glebok.o w glebę buł!Jar D rugi rejon m iasta Sofii. - na- Uniwersytetu Sofij~kiego i 2 w Aka Jednocześnie umowa przewidziała j '.1 ~ na;:zego przcmys .u. . rzec1ez to 

10~1 ei t?warzys 7. K_ola~o1' pos\i ię~ił ~ką sięgający · tundament re wolucji zwać rejonem Wasyla. Kolarowa. deinii S ztuki. clostarczenie Polsce wielkich ele 1,. JUZ w roku 19-15, dzięki dostawom 
:--, 1ele sit ul" or·zenrn Jednolitego tn· s I czne· i dvktatury proletariac- Wznieść pomnik Wasyla Kolaro- Wydać maczek pocztowy z porłre- trnwni, kilku poważnych zakladó'~ I 1'.'adz1eckiej bawe.hly, mogli~my u1·u-
dowego frontu walki przeciwko fa· 1 k1~ol c 1 . wa w Sofii. tern Wasyla Kolarol'l·a. przemy~Ju chemicznego i <'emen tow- chomić łódzkie fabryki i . rozpoczą? 
,;zyzmo'll"i, przeciwko wojnie którą ie. Cementownię „Granitoid" w miej- Pułk, w którym służył Wasyl Ko· ni orn 7. dostawy różnych l11'Ządzcń pracę nad ?dbuąową Pohk1. L~?owe_J . 
tak u~ilnie 11rzygotowywaly , podów- Zapisał się to.warzysz Kolarow i:~ scowości Batanowcy - nazwać c e- larow - nazwać pułkiem imienia przentysłowycb, jak: spr:i:ęt buclo '1' · Pomocy tej Związek Radz1ec,n n?o 
('Zai. rzą.d:t:}c-e kliki Xi~micc, Wloch, tych kartach ~wą walką. 0 wolnosc mentownią imienia Wa.syla J\:ola- Wasyla Kolarowa. lany, ol>rabinrki, sprzęt. do przem r· zaI_Jrzestał i ."". latac.h ~astępnych, 
i . J;1ponii z wydatną pomol''ł im pe- B11h1arii, prz~cmk~ kol~ntal~emu„ wy rowa. Al1a<lemię Wojsk Technicznyeb ~łtt węgl owe-go, hutniczego, n a ftow e- a. Jednym ~ JeJ pl'2e,Jawow są pod-
J,ali -; tów anglo· amerykań~kich . ko.rz.ystywa?rn je1. pi z~z impeuali: · El · 1 d · ' · · T h •. 0 itd. p1~ane w roKu 1948 umowy goi<podar-

' . . . . . . slow, przeci wko wc1ągam11 jPj w wo1 Centralę \vyso~:ego napięcia „ • - nal':war - A ca em1;1. 'V&Jsk ee - „ „ 
~\ c1ęz.k1ch la tach ~rugi eJ WOJUY lit' w interesach imperializmu, prze · p rom·' w Sofii - nazwać imieniem nicznydt imier.ia Ko.Jarowa. Dostaw~· te mają w.ielkie znaczenie ,;~e . 

l wia t.owt>J t owal'Zysi Kolar~w ~wy ·u ci\vko rządtacej Bułga rią e-kspozytu- Wasvla Kolarowa. Złożyć wniosek do Prezydium dla r ozwoju n aszego przemysłu, dh W odróżnieniu od ,;pcmiocy" mar-
plom:ennym . :s ło~·em budził ". i;;~r- rze imperiali~mtl. Fa.b>ykę ,.Mone Czarne" w mie-1 Zgromadzenia Narodowego w ~pr~- realizacj i zadań, postawionych prz:>l shallowskiej. która. zmus:r.a kraje 

~~ach proletan a ck1ch rewolucjonistow . . śc:e St11lin - nazwać fabryką imie- wie wydania dekretów, d-0tycząc~·ch nasz~·m n ar odem w nmrnch P h .ici z niej korzystające do przsjmowama 
,i patdotów bnł~arskich niewzrus w - Zapisał .su: towarzysz Xolarow na nia JColar owa. pov/yii:z:vch postanowień". Szeościolctniego. Dzięki nim będzie- "'szystkiego, czego Amcr)·ka nie .irn-

~ą wia~ w ~lv urodu i nierlomną kar~~ mię~y~aro~~wqo ~~u r~ -------------------------------------------------~ że p~być ~ę ~~e i~riaj i k~r~ 

~:~~~~ó~,~l!~i: ;,~~;·i~~~~i: o~~~yz~;;rot. ~~~~~~~~ftp~ź~~~~~~!~O\~~jlt~tr~~::~ Znakom·1ty go' rn·1k tow· Mark·1ew· ka ;::;oncl~~~~ejesf c;J;~1'~~j~z~~li~oeJ1~~~ • 
11ic;nm fa!'lzvzmem bnclowmctwa soq ahstycznego w Ro· rzadkowanie się interesom amery-

Gdy Anni~ Rad~iecka pod genial- sji'. ucząc ~ulgars~ą klasę robotniczą . • irnńskich impe1·ialistów, pomoc Związ 
ll~'m przeworll'rn Stalina zclruzgota h boJ~wego mtern_aCJonalizmu, Jako je: ku Radzieckie,~·o, której w yrazem 
glówne ~ ily zbrojne N iem i ee fa~zy- dyme 

1 
'1:a.runku1iąc~~r zwyci~stswo 1 między innymi są podpisane przl!"d 

stow.skirh j frh. !'lateJitÓw, wybil;t ulr1:"a eme WO llOSC we W a nym wzywa do ' pod1•ęcia długofalowych zobow1•ązań pro~11kcy1"nych d wom a laty 11mo11 y, opada jest !l.:I. 
,wre · zcie godzina wyzwolenia tłla kra1u. za.;aclzie przyjaciel~kiej poll\;)cy 

:lldręczonej łkłg·:uii, god zina, której Zapisał się towarzys~ Kolaro~ na Przo rl ujący górnik śląska - i:>w . w c iął!'u lutego, maren i kwie t:ii11 Lcwią:r.an ia złoi:ylo 5 czołow~·cl1 pr..:o i 1>elne-~o po.-za now ania wzajemn.rdt 
towarzvsz Kolarow wraz z calvm r a · tych kartach jako wspołklerowmk - rwk ''1 I. k t ·1 } ł ł<>czni o . - l .6:)0 ton ti·ęn-Ja, za1n1· „.~7 i 'k ' 4 b I interesów. Toteż slusznie ~twierd1,U 

·rocfc.m 'tak żarli11ie oczekiwał.· obok towarzyszil Dymitrowa. - bul- " J ·tor •'ar ;1ew ·a wys ąp 1 z ia o;; em ., ~ - " ,., "„ C:Oll',11 ·ow pracy oraz r~·gac y t.n-
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blldo~ ,. 11od t · ~ ·a11· n1u d 10 dział : ,.D zi„ki kolekt~.· 11 ne1· dobru 
" . ~ "" ,..ocJ z„ , o ' • nictwa pm<"~· wśród gór n ików, która ~ 
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;pokój.o demokradę, o niepodległość KO MU N J KAT Na wieść o zobowiązaniu ::lfarki.1,w 
narodów, przeciwko pocl;i;egamom do ki pierw i zwołali nadz wyczajne re- M • • d k I t 
mowej woj~~ ś11iato11·eJ. . R d k . Gł R b i . erro" zaw1·adam1'a hranie gómiry kopalni im. gen. Za- 1anowan1e po se re arzy $ anu 

Caly ~wo~ talent, cni~ 8~»ą pas1ę e a CJa „ OSU o o DlCZ ... • ' I wadr.kiego w Dąbrowie Górniczej, de 

p1·01e1a r1.u:k 'cgo re,ro.lucioni~ty to· że dziś dn. 28 b.m. o godz. 15 w sah MRN przy klarując wy~okie przekrorze12ia no"m w Min. Administracii Publicznej i Leśnictwa 
·war1.ysx Kolarow s l<1erowal 11a cle- I N tk* lS ..:ib d . · d C dno produkcyjnych . 
l11a5kOl\anie knowań imperialis t ów u. owo l Oo. ę zie się nara a OSZ zę . V ' 1 ' \1 k ' k' 1 . d - l' WA.RSZA\liA (PAP). - Prezydent dorczyka, którv obcjmi~ innP slaM· 

' · d ' • k l W 1 k . , a ape • ar·1ew·1 ocpow;e Zh'. R li . . . '".,, . , 
anglo-an;cry~an.sk1ch _ :-- :>O ~er;~~.z~ ściowa w zw1qz u z a:pe em tow. a aszczy a. równ ież górnicy kopalni „im. J . W ie zeczypospo tej na wniosek prezesa w;. ,.;o w S1UZvle panstwowej. 

do no" e! \\Oj!l) ,- 1. IC~ b~~~?n:l: J ,eDJ I u rasza sio osoby zaproszone o punktualne I' cwd;a'' zobowil).Zt1jac się clo zna cztn Rc.<ly Ministrów mia~owuł ~odsckr~· * 'il< * 
~:rentu.r~ - s przeda}neJ khk1 '.: 'P • ""' I go prr.ek1 oczenia norm prod111\:yj. tarzem stanu w Mm1słerstw1e i· dm1· Pre7.ydent Rzeczypospolite j n a 
Słusznie był on. ~ezh~o.:ny ".o~ee nil, przyhyc1e, nycJi. nistrnCJi Publicznej ob. Stanisława 1rniosek prezesa Rady Ministrów mi.1 

<'zemn:rch '4<ka JooW l wrngu;\ ll4C.0· t ... ~. R .a ~ .„ Gł R 'L_..._. ._.. j :A • . 'Ż d k' . . . d 
1 

nowal podsekretarzem stanu w Mini-
du liul :\"nr~kicgo ty pu Trnjl'zo l\o-.;fo- J:<..,;:@fl'l.'.iX~~ :uati0CJ4ł n om . 0tJvn!llC%Gl'u-. .Na: Tc'fi-::-::::n!u ~'!!"~' 'n\"OT;!· awa z ·1ego, rownocze1<nie o wo U' ~t„rstwil' I.<>śnictwa ob. Tadeusza Ry-
:J' a, którzy z rozkil ZU świato" ego int· ••• „„„.„„„„„„„.„„.„ ... „„„„„„.„.„.„„.„.„„„„.„„„„„.~~~„„„.~ n;'m p r i:ez :p··zodown.kow :P!}'tY, zo: ~ją~ z._!e;Jo $\a~owi~kll ob. Jana Izy· kowski•'qo. 
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Podejmujemy długofalowe 

zobowiązania produkcyjne 
Cl1iny--walczące , 

,,Prawda" zamie!zcza ostatni z cy- iro pra~nego posiad11c:i:a - do n&l"l)o 
kln reportaży znanegB pi~arza ra- dn chińskiego. , 
dzieckiego, Konstantego Simonowa Walcząca Chiny, Chiny zwyeięskit 
pt. „Chiny walcz~ce". Reasumując - to "'spaniały obraz niezłomnef& 
swe wrażenia z pobytu w Chinach, ducha ludu, jego niezachwianej woli 

Wiktor Markiewka, many czeństv:a i higieny pracy oraz I nie, że po wykonaniu zobowią -
przodownik pracy w górnictwie, przyśpieszenia budowy nowych i zań można zwolnić tempo. 
który w ubiegłym roku zainicjo- rozbudowy niektórych starych ko Wezwan'ie Wiktora l\larkiewki 
wał współzawodnictwo pracy dla palń. do podejmowania zobowiązań dłu 
uczczenia święta l·majowego, wy Wszystkie te środki jednak nie gofalowych powinno zrodzić ruch, 
5tąpił obecnie z nową inicjatywą wystarczyłyby do podniesienia w który nada wzrostowi wydajno§­
i podjął długofalowe zobowiąza- ciągu najbliższego sześciolecia wy ci pracy cechy stałości, pOlvin-
nie produkcyjne. dajności pracy o 35 procent, no zapoczątkować likwidację do-

Cała Polska· zna osiągnięcia zwiększenia wydobycia o 36 pro - rywczych wzlotów i zahamowań 
przemysłu ·węglowego, który jest cent, tj. wyprodukowania w ro w rozwoju współzawodnictwla 
n.ajwiększym bogactwem kraju. ku 1955 około 100 mi1j. ton wę- pracy. 
Węgiel stał się fundamentem gla, gdyby nie świadomy, twór· Wiktor Marlriewka wskazał dro 
()dbudowy i rozwoju gospodar _ czy, socjalist:vcmy stosunek gór- gę, którą pójdą tysiące najlcp-
czego !Polski, w planie 3-let •, roków do pracy. szych synów klasy robotniczej. 

kowe oraz komitety współza - Simonow pisze: i nieprzejednania. 
wodnictwa pracy muszą wł-Ożyć Widziana przer.e mnie znikoma · Ale równie w:spanfały obraz wida~ 
maksimun.1. wysiłku w akcję u- cząstka wielkich wydarzeń daje po- już dziś na ror.leglych, bogatych p{)­

powszechnie11fa nowej doniosłej Jęcie o gig-antycznym clrnraktcr::e lach 'l'l'yzwolonych Chln, kt6re skrJ.• 
inicjatywy górników, w walkę o wall:..-i zbrojnej, którą w ~iągu prze~ szyły kajdany imperializmu. To obraJ 
ugruntowanie świ'adomości, że szło 20 lat toczył przeciwko obcym pracy pokojowej nad odbudową kra.­
nasz stały marsz naprzód, że zwy imperialistom i rodzimym ciemięż- ju, obraz buJo,\'ania zrębów nowe­
cięskie wykonanie planów pro- com naród chiński, pod kiero~vnic- :;o społecznego ustroju, którego bu­
dukcyjnych, że wzr<>st poziomu twem chil1$kich komunistów. Toczył rlowniczowie spogląda,ią w stronę kra 
życiowego mas pracując;'l'ch jest i toczy w dalszym ciągu, albowiem .iu radzieckiego z uczuciem bezgra.-

niezlomna jest wola narodu chińskie-- nicznego szacunku i uznania dla ,iego 
uwarunkowany . 8J'..5t.cmatycm) 111 i;:-o! \\·alka ta skof1czyć się może je· za~h1g "·obec mas pracujących cal"'· 
WZl'ostem wydnJnOScJ, stos<>wa - dynie wówcza5, gdy ostatnia piędź p:o !wiata, ~lcdząc ban:nie je.~o wiFl• 
niem cor!1z to nowych, lepszych, ziemi chit1skiej, czy to na "''Y~pie kie doświadczcni<'I t"·61'cze i nie:tJom· 
wyclajnie]szych metod pracy. I Hainim, czy w Tybecie, czy też na nie wieną "' j~ll:O be~intereso~n'ł 

J. F. Ch. Formor.ie, po1"róci co swego jedyne- pomoc. nim wydobyto około 200 milj. ton Zobowiązanie Wiktora 1\larkiew Organizacje partyjne i T.\'Viąz-
węgla, w roku ub. nasza produk Id, wykonania w dągu lutego, ---------------------------------------------------------­

ej~ w,ęgla kamiennego była pra- marca i kwietnia 300 proc. nor­
Wle dwukrotnie większa, niż my, zarówno w wyrębywaniu 
przed wojm1, (w r. 1938 38,1 chodnika, jak i wydobyciu węgla, 
milj. ton) i o 40 proc. większa, wezwanie wszystkich górnikó\v 
niż w r. 1946. do naśladownictwa oraz natych- Nowe for my planowego skupu zboża 

Cała Polska zna również ofiar- miastowe powzięcie analogicz · 
ną, i wydajną pracę górników. w nego zobowiązania przez rlrugie 
okresie od roku 1946 do połowy go górnika kopalni „Polska", Jó­
roku 19-!9 robotnicy przemysłu zefa Słupika, świadczy o zrazu -
węglowego podnieśli wydajność mieniu 1przez naszych górników 

zadań Planu 6-letniego, o nie -
pracy średnio o 21 proc, 

zlomnej woli jego wykonania, o 
Wyrazem :Uznania dla górni - zdecydowanym dążeniu do przy -

k6w była Karta Górnicza, przy· śpieszenia budowy fundamentów 
znająca im szczególne przywile- socjalizmu w Polsce, do .stałego 
je w zakresie płac, praw honoro rozwijania dobrobytu i kultury 
wych, uprawnień socjalnych i ur mas pracujących. 
lopów. Karta obok wielkich bez Jest w inicjatywie Markiewki 
pośrednich korzyści dla wielu ty o.~wy moment o niezmiernej do 
sięcy pracowników przemysłu ńiosłoścl dla całej gospodarki na 
węglowego, przyczyni.A się do dal rodowej, o wielkim znaczeniu dla 
r;zego wzrostu ;produkcji., m. in. dalszego rozwoju współzawodnic 
!Przez podniesien~ dyscypliny twa pracy. 
pracy i dopływ nowych sił robot Podejmowane dotychczas przez 
niczych do kopalń. klasę robotniczą i poszczeg~lnych 

Karta Górni.cza jest zirtem waż przodowników pracy. zobowi ąza -
nym elementem wykonania przez nia miały przeważnie charakter 
przemysł węglowy trudnych za. krótkoterminowy, rzadko dotyczy 
dru'i Planu 6~letniego. Temu sa· ły okresu dłuższego, niż 1 mie -
memu celowi służyć będzie rów- siąc. 
nież uchwalony przez Radę Mi- Powodował~ to ~zęstokro.ć, ~ 
nistr6w plan elektryfikacji 1 me- wzniesieniu r.lę fali ~yda)nośct 
chanizacji kopalń, popra\va ~eh I pracy, jej gp~dek, rodziło. wśród 
wentylacji 1 warunków bezpie - wielu robotników prześw1adcze -

W styczniu br. zastosowane zosta· 
ly środki, mające na celu dalsze u­
sprawnienie obrotu zbożem ze wzglę­
du na interes rolników·producentów, 
jak rÓ\vnleż ze względu na koniecz­
ność całkowitego uporządkowania 
tej dziedziny skupu. Praktyka pierw· 
siych tygodni wykazuje, że uspraw· 
nienle 11kupu i:ostało przyjęte z zado· 
woleniem przez podi;tawowe ma1y 
chłopskie, które obecnie ll!!topniowo 
zwi~kszają planową podaż zboża, w 
wielu wypadkach przekraczając pla­
ny miesięczne. 

Żywiołowa podaż 
powodowała trudności 

Handel zbożem już od 2 lat opiera 
się całkowicie na uspołecznionym a· 
paracie skupu l na stałych cenach, 
korzystnych dla rolnika. Plany sku· 
pu, ustalane co miesiąc w skali kra· 
jowej i wojewódzkiej - wykonywa­
ne są w całości, często nawet z nad· 
wyżką. Podaż zboża ksztaltuje się je· 
dnak z:upełnle żywiołowo, ulegając 
silnym wahaniom od dekady do de· 
kady. a nawet - r. dnia na dzień. czę 
sto w ·wyniku lokalnych :iwyczajów, 
np. dostarczania zboża tylko w dni 
targowe itp. 

Nleuporządkowanil poda± zboża 
spowodowała, że niejednokrotnie po· 
wstawały poważne zatory przed punk 
ta.mi skupu przy gminnych spóldzlel· 
niach. Zdarzało się, że oczekujący w 
kole.ice c.hłopi nie mogli być załat­
wieni p1zed upływem wielu godzin. 
Z drugiej strony powszechnym zja­
wiskiem była bezczynność punktów 
skupu w dni, kiedy okoliczni chłopi 
nie pn;ywozill zboża, ponieważ nie 
były to dni targowe. 

I lak np„ o Hs w I dekadzie stycz­
nia 1949 r. skup zboża wynosił 25 ty­
sięcy ton, to w III dekadzie tego sa· 
mego miesiąca osiągnął 105 ,tys. ton. 
W marcu ub. r. ITI dekada przyniosła 
rezultaty 2,5 razy większe, niż pierw 
sza. W październiku ub. roku od I do 
III dekady nastąpił skok od 112 do 
199 tysięcy ton. Stosunkowo jeszC'le 
w·iększe r ó:!:nice występują pomiędzy 
poszczególnymi dniami. 

Rola „trójek" społecznych 

Bogacze w1e1scy :z reguły niechęt­
nie sic: odnoszą do zgłaszania swych 
nadwyżek towarowych, n1.imo, że ma. 
ją ich dużo więcej, niż goąpodarstwa 
mało· i średniorolne, liczą bowiem na 
ewentualne możliwości spekulacji na 
przednówku przez wyzysk małorolne. 
go chłopa, po57.ukującego ziarna, oraz 
na inne możliwości spekulacji. Ma· 
to. i średniorolni czlonkow'ie „tr&­
jek", uwzglc:dniająt ten moment w 
rozdziale planu gromadzkiego, ułat· 
wiają jednocześnie Pat'i.stw"t1 udziela· 
r.ie na przednówku pomocy w zbożu 
tym gospodarstwom, które tego po­
trzebują. Bez tej pomocy gospodar· 
stwa biedniejsze byłyby na wiosn~ 
całkowicie uzależnione od bogaczy 
wiejsldch. 

Lepsza organizacja 
sprzedaży zboża 

Planowy skup zboża, który nie jest 
czasową akcją, lecz ~tałym syste· 
IT'em, w pierwiZym półroczu br. kła­
dzie specjalny nacisk na plenvsze 
trzy miesiące, jako na ten okres, w 
którvm rolnik jest stosunkowo mało 
zajęty i dysponuje wolnym czasem. 

rzystania maszyn omłotowych mogą 

być obecniP sharmonizowane 7 termi· 
nami sprzedaży zboża. 
Można wiE:c stwierdzić. że w han­

dlu zbożem nie uległy zmianie ani 
warunki sprzedaży, k tórn pozostała 

wolną sprz<'dai.ą, ani korzystne dla 
rolnika ceny, ani system natychmia· 
stowej zapłaty ; zmiana polega na u· 
sprawnienlu obrotu zbożem prze1 
wprowad7enle planowej formy skupu 
ze ścisłym uslall'nlem terminów 
sprzedaży. Porn bezpośrednim udo· 
skonaleniem skupu uzy~kuje się jed· 
nocześnie gwarancję racjonalnego 
wykorzystania magazynów, bardziej 
planowej pracy transportu, młynów 
i przemysłu przetwórczego, 11 takż4' 
bardziej planowego zaopatrzenia lud­
ności miast w mąkę i kaszę. 

Jak dotyc:hczas, planowy skup zbo· 
ża o~iągnąl największe sukcesy w po 
wiecie tarnowskim woj. krakm1·skie· 
go, :r.amieszkałym w ogromnej wlęk· 
szN\ci przez chłopów małorolnych. 
Chłopi tego powiatu ·wykonali do 21 
bm. styczniowy plan sprzedaży C"Zte­

rech zbóż w 246 proc. , pnekran:ając 
jednocześnie plan półrocmy. 

Katolicy domagają 
radykalnego uzdrowienia stos_unków w „Caritc::isie" 

• 
się 

Podstawą wprowadzonego obęcnie 
usprawnienia sprzedaży zboża jest 
ustalenie planu dla każdej gromady. 
Plan gromadzki uchwalany przez ze 
brania gromadzkie uwzględnia sytua­
cję 1 możliwości poszczególnych go· 
spodarstw w danej wsi, stan zapa· 
sów, potrzeby własne. Zebrania gro· 
madzkie wyznaczają po trzech ludzi 
zaufania, tzw. „trójki", w skład któ­
rych wchodzą przeważnie mało· l śre 
dniorolnl chłopi. 

Ustalenie terminów odstawy zbo:ł:a 
przez gromady oraz przez poszcze· 
gólnych rolników zapewnia większą 
sprawność i lepsze wykorzystanie 
przepustowości punktów skupu przy 
gminnych spółdzielniach, stwarzając 
jednocześnie warunki dla systema­
tycrncgo, równomiernego dopływu 
zhoża do m!vnów i1 l'lewatorów w z 
góry określonych terminach . 

Do sukcesu terro przyczyniło się 

współzawodnictwo między powiatami 
i. między gromadami. Wyniki współ· 
zawodnlctwa w powiecie były Cl>• 

dziennie przeker.ywan• telefonicznie 
z gromady do gromady. 

• Zebranie księży i działaczy katolickich we Wrocławiu 

„Trójki" kontrolują wykonanie pla 
nu przyjętego na zebraniach gr.J· 
madzkich, działając ,.,. porozumieniu 
z gminną spółdzielnią oraz oceniają 
zgłoszenia indywidualne w :r.akręsie 
wykonania planu skupu. „Trójki" kie 
rują się znajomoklą możliwrnlci. po· 
szo:ególnych gospodarstw. 

Planowy skup zboża pozwala chło­
pom na racjonalne wykorzystanie 
maszyn rolniczych, a przede wszyst­
kim młocarnt ze spółdzielczych ośrod 
ków maszynowy ch. Terminy wyko-

Ważnym elementem l'tlkcesu jest 
pomoc udzielana „trójkom" pne-r peł 
nomocników, wyznaczonych dla każ· 

dej gminy oraz pełna współpraca or· 
ganirncji partyjnych, Związku Samo­
pomocy Chłopski!!J 1 gminnych r"d 
narodowych. 

Wroclaw (PAP). We Wrocławiu 
na specjalnej kon!crcncji działaczy 
katolickich, z terenu całego nolnego 
Śląska, pośvrlę<:oneJ omówieniu nad 
!użyć wykrytych osta1nlo · w . iiarzą­
dzie „Carltas" we 'Wrocławiu, u­
<lział wzi~lo około 500 osób, w iym 
k!lkudzlesięclu ksi~ I p<mad 90 za-
1-<>nni<', 
Zagajając obrady Ir!. dz.lekan Lam 

perty stwierdził, że opt1bhkowar:e ":; 
prasle fakty nadużyć w „Caritas 
~..-rocławskiej "·strząsnęły całym spe 
kczeństwem. ·wszyS<'Y kat<>licy rozu 
micj(i, że trzeba. było powziąc'.· d<'CY­
:r.ję radykalne.go l!Zdrowienia st\JSun 
ków panu.jących w „Caritas". ·w~zy­
wc:v td katoliey z zadowolen1e!n 
prey'jcli cleeyz;Ję rządu powołania 
pyzynim;owego zarza,du „Caritas", w 
którego skład weszl1 kapła.ni, dzlala 
<'ZC katoliccy, literaci itp. 

Wielu katolików jednak po prostu 
l'lie może m\·ierzyć w opublikowane 
fa!dy i dlatego organizatorzy konfe 
t·encji popr~ili, aby pr1.ed~ta:viclel 
Najwyższej Izby Kontroli Panst.wa 
przt>dłożył dokumenty, aby kazdy 
rnó~ł się przekonać. że są to rzecz:r­
\riście stwterdzone fa!{ty. 

Po powołaniu przewodniczącego w 
nsobie ks. Zale.„kiego oraz prezy­
dium konferencji, inspektor Najwyż 
E'ze; Izby Kontroli Państwa ob. Ka­
liński ud<>wodnil na. podstawie fa.~~ 
tów i dokumentów licme nadutyc1a, 
popieranie prr.ez zarząrl były<'h; gesta 
powców i w:pkgów anglo~ask1rh o­
ra,.; sk~indaltc:z:ną gospodarkę, prowa 
dzoną. przez stowarzyszenie „Cari­
ta.,<;". Następnie omówił wyniki kon­
ł.r<>ll w „Cudta.s Academka." we 
Wrocławiu ora.z w za.rząda<'11 powia­
towycl1 w Oleśnicy, Tr..tebnlcy, ~lo­
dzku i Nowej RudT:leµ l'dzle stwier­
dzO'llO równie?; lic-z;ne naduźyola. 

LiCtl.Ili uczestnicy kon:!erencj! mle 
H możność zapoznać się z zabezple­
<mOOYtni {ll'.Zez NIKP dokumentami, 
mówiącymi o współpracy dyrekto­
rów zarządu ks. Sanrnlsldego oraz 
Jana. paszendy z gl!Stapo jak rów­
nież z licmyml kwitami ! clowoda­
rnl kasowymi, ś·wiadczącyrrJ o ol­
brzymich nadużycia.eh popelnfonyr.b 
p1y.ez zarzą,d „Carit-.1s". \Vs:r.ystlde do 
kumenty 1 fakty, ujawnione przez 
ob. Ka.lhisldego, pohderdrJJy w pel 
11i omawiane s1..eroko na ła:rnR.<'lt pra­
wy y:arzuty odnośnie drlała.lnoścl za­
rządu „Carlta.s" wrocła.wsklego. 

:Po r01EPa1irzenlu dokumentów l'O'.t­
poczęła się otywlona dyskusja., w to 
ku któ-rej kllkur:astu lule:W i wielu 
dmałaczy lcatolickicb potwiło zdeC'y 
d owa ni o hai1biąeą działalność zarz:\ 
du „Caritas" i <lomagalo się sm·Gwc.i 
kan' dla. szltednlków ~ołecznych l 
zlcidzici grosza publicznego ora7. żą1fa 
fo uzdrowienia stollunkó'v w stowa­
!"T.Y~V'Iliu „Caritas". 

, W uchw11lonej jedn~l~nie nll. 1:3 -

km'i~enic reK•lucJi zehranl stwier· 

dzill, ie dotychczasowa dz'8.la.1ność 
„Caritas" wrocła.~-s1dej była całko­
'1111cie sprzoeczna se wtatut~m, że fun 
du~ze wykorzysływ1me były pI'7.ez lu 
d:zi niei:odnyoh, dla Oliobistych ce­
lów, natom!Mł pre,wdziwic; ir.asługu­
jącym na poparcie o<lmaWla.no pomo 
cy, że do z!lmądU wcnli ludz.le o 
prz~s~pczej pne.'17.łoścł. że brak 
spolermej konłtoll l atmosfera &P1'7Al 
cm.a z duchem chneścljańskim da­
ły źródło do nadużyć. 
Zebr~! p~jmują z zadowole­

niem decyr,ję R?.ąrlu lłZCC'I.YPO!lllOli­
tej Polskiej, kt-Ory pmerwał przestęp 
czą działalność „Ca.rlfa.s" wrocław­
skiej. 

„ltly księb ! <'lzfałiwze kat.oliccy 
Dolnego Sląska uwaiamy, że na­
szym obowiązkiem jerl i!ltl\onowczo 
odgrodzić się od przestępczej dltia­
łalnoścl byłego zarzą.du „Cnrita~" 1 
zrobić wszystko, aby n.służyć sobie 
na zaufanie społ«zeństwa. i rządu 
właściwą działalnością cbaryt.aty,v­
ną". 

Rezolucję tę po<lpisaH m. in. na­
stępujący księża: 

Ks. Stanisław Dąorowski - Ząb­
kowice, ks. Marlan Niewieszcr.ak, 
ks. Niedźwiecki - pow. Ząbkowice, 
ks. Antoni Lamperty - Sroda Slą­
ska, ks. dziekan Adolf Szmt; - Sro­
d.a Śląska, ks. Władysław Kolcon -
Lwówek, ks. Leon Molawsk! - Bo­
lesławiec, ks. Władysław Nachtman 
- Wrocław, Plkzyce, ks. Józef. &e­
waj - Ząbkovńce, ks. Stanisław 
Gard:iiński - Namysłów, ks. l\.lie­
czyslaw Kmita - Lubań, ks. Wła­
dvslaw Blachnik - Lubań, ks. Do­
rrl.inik Wanykowski - Makczyce, 
pow. Ząbkowice, ks. Adoll Pletl'?.y­
dek - Topola, pow. Ząbkowice, ks. 
Jan Szul - Jawor, ks. Michał Le­
wicki - Bystirzyca, ks. Jan Kania -
Kłod2lko, k1l. Miec1.yglaw Pieniążek 
- Wałbrzych, ks. Zygmunt Glowae 
.Id - Wałbrzych, lts. KMwery Andry 
siak - Jelenia Góra, ks. Kapelan 
Stanisław Borowczyk - Jelenia Gó 
ra, ks. Stanisław Tarasiewicz - Je 
lenia Góra, ks. Jan Matwiejczyk -
Jelenia Góra, ks. Jakub P ietru:;ik­
Olawa, ks. Stanisław Bochenek -
Olawa, ks. Jakub Mikos - Sw'.dni­
ca, ks. Stanisław Kijowskt - Stme­
lin, ks. katecheta Władysław Niedź 
wieck~ - Milicz, ks. Jarosław Wa­
dowski - Milicz, ks. prefekt Je:r7..y 
Mróz - Zgorzelec, k s . Marian So­
mi.rski - P.iłl.sk, pow. Zgorzelec, ks. 
Lucjan Stec - Wrocław, ks. Aurcli 
Fuchs - Lwówek, ~. Witold Ban­
cer - Olawa, ks. Jan Górnicki -
Namysłów, ks. Jan Odron:iec - Oleś 
n~ca, ks. Michał Kondziolka - Lu­
bań, ks. Aleksander Styczek - Je­
lenia Góra, k s. Antoni Chmielewski 
- Góra Slą~ka, ~. Józef Cwajka -
Góra Sląski\, ks. Jan Karcr.ew!lltl­
No'Wl! !luda. kt:= . Emili.:in Welin -
Kło<ł?.ko, k~. kapel;in Franciszek 
f rankowsl<i - ż11r;, ke. k?pelan Al~ 

bin Wolny - Niemcza. ks. Broni.­
sław Ilnicki - Stara Kamienica, po 
wiat Jelenia Góra. ks. Błazej Junsz 
- Trzebnica. 

Milionowe interesy pod płaszczykiem dobroczynności 
O niektórqch praktqkach lódzkieqo ,,Carita§u'' 

W u.amie!'lzczonym wczoraj arty- \\_7yzwolen~"; _był glód śro~kó:V lecz-1 Nie trudno obliczy~, Ile milionów rczala się nadużyć i przcst~pst~. wy 
kule p. t. „Caritas Academica" i in- n~czych .. Otoz w tyn: okr~sie ,r. 1946) złotych nieczystego dochodu wpły- mierzonych przeciw interesom neJ­
ne sprawy" wi-pomnieliśmy po- kierowrn:~wo „Can~as1;1 otrzyma~o \'lal~ z tego tytułu do prywatnej ka ubo:i:~zych r7.ei;z wierny ch - wdów. 
krótce o działalnoki „cbarytatyw- od Polonii am<'rykan.sk1ej dwa duze sy owczesnego dyrektora „Carita- sierot, starców i chorych.„ 
nej'' faktycznego kiero-.vnika „Carl- tramPorty me~ykamentów do .bez- su", kanonika honorowego kapitu- . . . 
tas Academica", ojca-jezuity, ks. To płatnego rozd~1alu wśród naJbaF- ł)', ks. Nowickiego 1 współdziałają- Nie da ~lę ukryć fakt, ze . - .roia 
masza Rostworowskiego, i jemu po- dziej potrze;>~jącej ludnośc.L a .zwla cych z nim działaczy caritasowych. wyzeJ o~i~anymi „tran.z.ik~J.~m: ·­
dobnych. Rzer2: oczywista, że arty- ~zC7:a - w~ro~ rne1..ai:nożnych i za- Wśzystkle te praktyki stanowią m1?ły _.m1e1sce w „ca.~1t,1s1e liczne, 
kuł po,\-yższy uchyla zaledwie rąb- gr?zonych, .i~ś~i .chodzi o 'Z<lrow1e - jeszcze jedno tłumaczenie, dlaczego W) padk~. „samopomoc!'. l ,,po_mocy 
ka brudnych tajemnic kierownictwa dzieci } . młoaz1ezy. _ kierownik „Caritas Academica" ks. w wąs~1m, kum~iterskm~. gro me. Ze 
„Carlta~u". i nie wyczerpuje bynaJ- I ktoz sk.orzyst_ał woWC7:1Mi z tych Tomasz Rostworowski nie odp~wle niezale~nie od ,,mteresu z 3.13~ kg 
mniej całoki:7.taltu caritasowych na- ta.k cennycn dar?~? Stanec,iketer~- dział na pytania za~varte w za- ~awyc, 1a~ll zr?blkł wk1947 ilr. bN.' d1 :ekkl· 
dużyć i przestępstw, które spotkały ta <'hory na gruzl•cę akadem ? Nie . • . llś .or „ an a~u , ·s. anon ' owie · 
się z najsurowszym potępieniem ze lJ~clobnego. Med~kamenty „ror.zeszły rmeszczonym. przez nas wczoraJ jego godny nastę.pe~. (poprzedni 
strony całego społeczeństwa, w tej się' na t. zw, wolnym rynku, spl'7Jfl- ~le st~d:~t~i t K~tlamo~~c:i, j ~a~ze- dyrektor „Caritasu") ks. Antoni 
liczbie - wszystkich myślących po da.ne, jak to się mówi, na pniu przez ~ w a ~ 0 neJ sp!av; e, a. „ ~>e Ostrowski llloż~·t slę w 11.lts roku 
obywatelsku księży i świeckich dzia wła.dze ,,Caritasu". Uzy1rkane tą dro- sh.a dobreJ. reputacJi chrzesciJan- w sprawie 460 ~ kawy przy­
łaczy katolicklch. gą miliony złot3•cb WLbc>«aclły pry- ski ej ~rgamzacJi . chary.taty'".llej . działowej ze znaną łódzką cnkiem~ 
Wśród lic=ych ośv..1adczeń, jakie watną ki~ń lriMownlctwa -lnsty- zach~" ał upor:zl ';,e milczenie. „Mil- pny ul. Piotrkowskiej. Ze gdy ke. 

napływają do nas od ksi~ży, doma- tucji, mającej za dewizę: res sacra czeme jest zło,eI!l - P~wiada. przy Nowicki „załatwił od n;kl" (i do wła· 
gających się uzdrowienia stosunków miser - ubogł (nl~ęśllwy) nie- słowie. Przysłowie to :VI.dać me by 1nej kieszeni) dwa transporty z me· 
w „Caritasie" - czę.sto spotyka się czą świętą. ło obce ojcu - j~~ulc1~, sprawuJą- dykamentaml, to z kolei tego na!tęp­
tak!e oto żądanie, jakie np. znajdu- Również - trzeba t.o z priiykro- ce~m. „dobroc~y;iną opie~e nad ;ca- ca, ks. Ostrowski, „przejął" bez za· 
jemy w liście otwartym z dn. 13. I. ścią stwierdzić- „mijały się całko- to!Jcl-ą mlodzae.zą,. ~~ademicką, zri:&- księgowania aptekę „Caritasu" ze 
b. r. - ks. dr. Szydłowskiego z Ma- wicie z celami" chrześcijańskiego szoną w „Cantas1e · tlrodkaml leczniczymi wartości xUku 
zewa, pow. Łask: „w za.t'U\daeh „ca miłosierdzia i dobroczynności i inne I dlatego też nie jest zbyt dziwne mlUonów r.łotycb. Ze uraz po objf'· 
ritasu" powinni być lud'llie sumicu- poważne przydziały, przeznaczone ze łaski ojca Rostworowskiego spl:y· cłu urz<;dowanla ks. Ostrowski zabrdł 
ni i mo,tą.cy na W7Jględzie dobro naJ- dla ubogich t najbardziej pot.raebu- wały nie na uczciwych , naprawdę ie sobą na „własne potrzeby" 25 kg 
biedniejszych". jących. Szczególne zwłaszcza upodo- niezamożnych i naprawdę godnych herbaty oraz 15 kg paczkę iywnośdo 
Słuszne i uczciwe to .tądanie. Bo banie przejawiało kle rovmictwo „Ca pomocy członków „Caritasu", lecz 1 wą. Ze gdy ojciec Rostworowski ło· 

cóż właściwie mieli na względz;ie ritasu" do będ.ących w cenie ar:ty- na. 03obników w rodzaju Grabow- i iył społec;zne fundu5:r:e n& uect _kola· 
dotychczMOWi kierownicy caritaso- kulów takich Jak t. zw. prawdziwa sk1ego, na bogatych przedstawicieli l boranta. b1tlerowsklego, to k!I. Nowie. 
v.i w rodzaju ojca Rostworowskie- kawa, C'Zekolada itd. t. zw. złot.ej młodzieży studenckiej I kt w~pomagał mieniem „Caritasu" bo 
go i jemu podobnych? Pisaliśmy o Jak pogod7.ić ze wzniosłymi kaza- na „akademiczk!1', którym tak czę~ j' IJRlych właścicieli składów węgla, 
tym coś nie coś w dniu wczoraj- nlaml ojca - jezuity, ks. Tomasza sto składał prywatne wizyty _ o- Szczagielsklch l Niewinov.·skich, zao· 
szym. Artykuł dzisiejszy ~anowi je- Rostworowskiego, który umiał tak bładowanv paczkami pochodzący- patrywał hojnie w od.ziet, żywność ł 
go ciąg dalszy. suge.sty,~nie apelować do <>t!arnoścl mi z maga:r:ynów „C~ritasu" _ b.

1

1 paczki wartościowe 1woją, siostrę 7. 

„Dotychczasow& działalność „Ca- spoleczens1.wa i zagrzewać serca dyrektor tej instytucji kanonik ho- Wa.nmi.wy, pcmwa.lr.l uzupełniać swój 
ritasu" - c:iytamy w liście - o- wiernyc~ :i okazji caritasowych „ty- norowy kapituły, ks. Nowicki. ma..1ą1ek z maga.zynów „Carltasn" b. 
świadczeniu ks. Wociala z Budzisze- godni miłosierdzia" takle oto prze- „ prt>zesee tej organlzao.łi, Ka<llero· 
nic, pow. Rawa - Mazowiecka - stępcze takty, ja.k sprzeclaż „na le- Przez !'opiekę . nad zdeprawowa- I wej itp. zamożnym l ZM!Obnym 050-

spoczywala w nieodpowiednich rę- wo" 3.132 kg pnydzia.lowej ka.wY, ną częścią. młodzieży, która - we bom. 
kach, wobec c:zego dotacje - („Ca- rzucenie na. wolny rynek 2000 prze- wła~nym mteresle potraliła z:acho- . 
ritasu" _ przyp. red.) _ mijały adę znac.zonych w darze dla. naJubO'i:- wać dalekoldącą. dy~krecję, .je.~~i Długi'. bar~zo dług1. fest reje!tr prz! 
ca.lkowdde z celem., nlti docierając szych paczek unrrowskicb, „rozpro- cJ:od~l o nadużycia, o ttw?menie ~tęp0eJ „ dz1ałalnosc1 klerown.k.twa 
do n.aJbardzieJ pot.rzebuJą<'yeh jedno w-ad7A'nie" wśr6d prywat.nych han- ~uema . społecz:nego na ee-Je nu~ ma- „Caritas.u i trudno na tym m1eJSCU 
stele„." dlaTZY l spekulantów tra.nsporłów Jące me wspólnego :r; zasadami wymie~.1.S ,„szystk1e praktyki „dobro-

Ws;;iominaliśm:T wcr.oraj o tym, Opieki Społecznej? prawdziwej dobroczynności - ":y- czynne · . fii 
jak to ,,minęła s.ie całkowicie z ce- Zdarzało słę nlejednokrotn.łe ie twar~ał~, ~ę . P~,zeciet poz,9ry, :ł:e Praktyki te, jak v...1adomo, ._"Zhu· 
Iem przeznaaiE>nia" pozorta.Jąea „w gdy młodzlef s?iltolna ł akademicka „C~ntas . d?:~~ła. ' „~arl~~? poma.- dz.Ur falę oburz:enia wśród wszyst­
n!eodpowiednich rękach" ojca Ro- kwesto·wała ~ IL'biórkach ull~yeb ga • „Ca~itas &lQ op:eh."UJ& „. kich myślących i czujących po oby· 
stworowskiego i innych - „dotacja ~.a c.ele „Ca.r1!-A&u", wierząc ~łębol~o, J~k wiadomo, ~en„ staranny „do~ watelska ksic:ży, którzy w licznie nad 
rzeczowa" - 3000 modlitewników i 1z w ten sposob ·w"Llllocnl mCYJJliwosd bór t. ~w. „!r\voich t. j. z~olenru syłanych do naszej prasy listach nie 
mszalik.ów. dobroczynne tej instytucji - w tym ków polityki „charytaty·wneJ" do- szczędzą słów potępienia pod adre-

A przecież nic inaczej przedstawia ~arnym czasie samochody „Carita- tych,?zasowego . kl~rownictwa „c;a,ri sem dotychczasowych wladz „Cari­
się $prawa z innymi dotacjami i da su" z polec_enia władz tc:l organl7,a- tas~ przyczynił. si~ do tym ~1ę"- tasu'', wyra.tając słuszne żądanie, by 
rami - pai1slwowyml. samorządo- ej!. ro~voz1ły (bocznym droga.~i, szeJ kompr~m1tacJi i całkowitego nowopowoła.ne władze składały się 
\\'~'mi, pochodzącymi z o!iarności nby ujląć oka M:Uk.Jl Ob:,·watelsk1ej) zdemaskowam a w oczach całego ll--yłącznie r. osób uczciwe) i rzetelnej 
społeczefotwa polskiego i rodaków mienie społecznf' CJ?r:z;rdzla.ł~it ka- uczciweg~ ~połec.zeństwa zorganizo- p[ac~, o5ób, mających w swł!j dzla-
naszych z z.airanicy. '"Il.· czekoladę. <>dZlet. obuwie. mą- wa~iej kliki osob duchownych 1 ł!llnosci na wzgl~dzie jelłynie najbled 
Pamlątamy v..·szyscy doskonale, I kę. ka.rtofle ltd.I na ba.nd.el w r od.zi ~'t\•1ecki.ch, t.;tńra pod płaszczy.klem I nlejszych 1 najbardziej potrzebuJa,· 

jak 1'rielki w pienvsych latach po ł ~ ~ dzialalnoścl dobroczynnej dopusz- tych, -
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„Postępowanie takie uważam za o·kropne 
i kategorycznie ie pote.piam!11 

Głosy księży i świeckich działaczy katolickich o przestępczych praktykach „Caritasu'' 

• 

Odkrycie przez kontre>IQ apołecznlł 
ba.gna. na.dużrć w organizacji „Cari­
tas" -y.·strząsnęło do głębi całym spo­
leczenstwem. Jak wiadomo, w liczbia 
oburzonych i wyrażających potępienie 
dla dotychczasowych haniebnych 
praktyki „Caritasu" nie brak licznych 
cłosów uczciwych, pełnych troski 
«1 społeczne mienie księży oru świee 
kieh działaeey katolickich. 

TO NIE JEST ZGODNE 
Z ETYKĄ CHRYSTUSOWĄ 

„Jestem g-łęboko oburzony - ~ 
hia.dcza m. in. ka. Franciszek Kule­
sza, prefekt Gimn. Przem. Konserwo­
'lli'ego w Łodzi - na to, że „Caritas" 
pomagał hrabiom i ludziom, któny 
Fą. wrogami ludu. Szczególnie obu­
n.aJ,ea jest ł11czność tej organizacji 
• podziemiem. To nie je.!lt %godne 
• etykł Cłtrystusow, i Rqd dobrze 
rrobił, interesuj4c sit sprawi „Cari­
taea."-

PRZEST.tPCT WINNI BYć 
SUROWO UKARANI.;. 

Tnka jest &pinia wykładowcy reli­
gii w Pai\stw. Szkole Techniczno­
Przemysłowej w Lodzi (ul. Żerom­
skiego 115), ks. Jana. Arcaba, który 
uważa, że nąd nuz, kontrolujflC 
d:dałalnoś6 „Carita11u" „uc:eynił po­
,..ażny krok naprzód w sprawie uzdro 
wienła tej OTganlzacji". 

ORGANIZACJE ODDOLNE NIE 
CHCĄ Mmć Z NIMI NIC WSPóL-

NEGO- atiwierdza d:ridaczka 
„Caritasu" pan.!ialnego w Łęczycy, 
ob. Halina Pryblńska, rozumiehc 
przez „nich" - przestępcze kierow­
nictwo tej instytucji, owe liczne jed­
llO!tlri, lcMre „n·darly sit do Zarzt­
d11 dla. materialnych korzyści ł 11zko­
clzen.ia 1lHZtMt1.u P8ństwu Ludowe­
aua". 

DOBRZE RZ.~D ROBI, 
:!E Tl:;PI Zl.ODZIEI 

mówi kl. Antoni Szym:mowski, 

prefeh.i; S&koły Przysp. Przem. na 
Stokach w Łodzi, dods.ją.c: „ealkowł· 
cie solidaryznjf ~t r:e ~tanowi~kiem 

rztdn, }>Odj~tym dla ukrócenia nad­
u:iyć w „Carita.!ri.e". 

NIE SŁOWA., A mYN 
DOBROCZYNNY 

jest potrzebny "' takiej orranizaeji, 
jak „Caritas" - oświadcza b. Wac­
ław Popławski, wykładowca w Pań­
stwowej Szkole Prze.mysłowe; w Ło­
dzi (Żeromskiego 115). Sbro 
jednak tych ułożeń nie przestrzega.­
no - „nadużrcia winny być surowo 
wyttpione". 

„CARITAS" SZEDL W ALADY 
JUDASZA 

„KO!łclół zawsze sit Hjmował ml· 
łosierdzlem - piMe. ks. Poprawa, 
proboszcz s Dzietrmik - według 
słów Chrystusa: „ubogkb bowiem 
mieć będziecie". Często jednak czyn­
nik ludzki to przykazanie przeinacza. 
Przykładem tego był Judasz, a są 
nim ról'l·nież smutne i goone polito­
~ania .;ypadki li' „Carita'!ie". To 
zło słu~znie zostało wrnnięte i di:ię. 
ki mterwencji uynnik6w r7.lłdowy~h 
działalność tej instytucji Yejdzie r.a 
właśchr, dron.-" 

POSTEPOWANIE TA.KIE 
UW AżAM ZA OKROPNE 

pisze Maria Kmieć, katechetka 
szkół Nr 129 i 140 l'I' Łodzi - i i<a.-
tegorycznie 
„Caritasie"-· 

potępiam nadużycia ". 

NIECH BóG ICH UKARZE! 

oświadcu. pod adresem 1n•zestęp.. 
e6w & k!lerownictwa. „Cllritit.,11" sio-­
stra zakonna, Leokadi!l SzymkielVi~ 
(ar.koła Nr 155 w Lodzi) - bo „ich 

nadniycia wołaj, o pottU1f.ł do nie- CZYNNIKI RZĄDOWE POWINNY 
ba". WPŁYNĄC 

JESTEM PEl,NA OBURZENIA 
NA WŁADZE „CARITASU" 

-t*wi.e:rdza katechetka r.e air.koły nr 
122 i 128 w Lodzi, hgenia Xa.dyfl-
11ka. „W g-łowie edt nie chce pomie­
ścić podobne postfpOll'aaie 'W'ładz in­
stytucji dobroczynne).„'" 

DZIWI MNIE. żE KSI~żA MOGĄ 
TAK POST:t:POWAC 

-móWi nauczycielka religii w szkole 
Nr 71, Maria O~trowska - przecież 
to niezgodne l!I A!!adami -.riary" -
i dodaje zaraz, te sprawcy nadtU:yć 
w „Caritasie" winni być przykładnie 
ukarani. 

ta.m, rdzie się zło czyni i uprawia. -
stwier<tl:a, aolidaryzująe siQ li komu­
nikatem rz4dowym w aprawie nad­
ułyć w „Carita.aie", ka. Rybus, pro.­
bos:ces pa.rafii Opatr.zności Bożej 
w Łodzi. 

SLUSZ~IE RZĄD UCZYNIŁ 

ingeruj11c w 11prawie nadużyć w „Ca. 
rit.asie" - oświadcza }Cli, Stanisław 

Matur, prefekt III Państw. Gimna­
zjum i Liceum w Lodzi - „Caritas" 
bowie-m. winien śpienyć li pomocfl 
biednym najbardziej potr:z:ebu]fl.· 
cym. 

• • • 
Przytoczyliśmy: wytej część Ues.-

,,NAJWYżSZY CZAS OCZYśCić nych głosów, jakie doblegajlł nas eo-
STOSUNKI W „CARITASIE"! dziennie zarówno ze strony księży, 

Na tym ~ .lowisku stoi ob. Wan. jak i katolików świeckich. Przytoczy. 
da Zieleśkiewic:r: (katechetka ze nko llśmy je ja.ko dowód, jak plln!ł i po­
ły Nr 133 i 128), wyrażajęc „obune- trzebną sprawił w opinii myślą~ego 
nie na podobne nadużycia" oraz uzna po obywatelsku apołeczeństwa ka0-
jąc, „it drog:i, jak' Rząd obrllł w tej [ lickiego jest !pTawn uzdrowirnia sto-
spra'!l'ie, je<rt s~ulłzn& i właściwa". sunków w „Carita.!'de". 

Zbliża • 
SI~ 

Lorulyń.Jki dziertnik „TIMES" dcm<>.~i. :łe położenie g'"pt>daren franki.s­
łotQ3kiej Hi1<Zpanii je$ „KA.T ASTJWF.-4.LNE" - p<>nimmt Hi.szpania cif:I'· 
pi na brak sb<>t4, TUlfty i „. pieniędzy, • pina i,·m !Mpcnviedziane do1t«.. 
u•y iywności<H~!e • .A.rgmtyny swtaly lllltr:yman41. 

W swiqzku s r,-m - Jak podaje cyt0«vany J:siennik - ,.._ F1't11W:> 1"4 

samia.r wprc>W11dzić JłtlMldnicse rmiany to ustroju pa~ smkrsn~• 
do.„. roz.uer:renia :rakrew u:ładsy dykwtor1kiej. 

te ~·wacja Ifozpani.i je.~t katasaofalna - temu ńt d:siwlł nie nale:ły. 

Rqdź co bądź, „lmmwy nefinik" 11 llfadrytu rządzi jui prawie 11 lat, • 
to jrst ti>rmi.n Miru.11el.niej dostMeczny, by tiykt:ator~ko • polieyjn)-mi r:14-
dn:mi srujnrncać krttj IUIUlf!f sna~ri-e l>t>gtt!.uy od HiszptRti.I. 

Trudno jednak llP'o:mmieć, co ma pn:ysłou:iowy „piernik do wiatraka", 
i. j. w jaki 3po.~ób dalue ro:cszenenie i tak jut niem4l iib~olutneJ, wl&.. 
dsy hiszp<Cń.3kiego 1praney moie wpl~nqć n.a polep~P.ni-e ~µ 101pt>­

darczej kraju i uchronienie 10 od ~lro/y. Pr:i:eciei nowe besprm<"-«. 
11calty i repre&je dyktatorskie nie napełnią 11dad6to ~'Wliokią l pali~ 
oni kas pań3tu•<>W)'ch .Jlotmi.„ 

Zmiany hmpań.&k.ie10 lalrapy, klóremu jakol pom<Sc 1de nia mole. 111«.. 

wet produkcja amerykmi•ka, należą do tej kate1orii, ,..irodhdw t:aTadC1t)'Ch", 
o których mówi lię obra:cowo: „IOW1cy br;)'IWy aif chwyt,a". Taki chwyt 
je.s4, oc::-rivifoie naj:z;upelniej be;;skritecznr, i ~czaj p~ipie3M s1t1bt 
de3peraLa. 

)i>:!eli w danym razie Franco oJiqgnie caki tda.fn.ie rGU.lłat.. SOT6tmo no.. 
ród Tti.3zpańsld., jak i w.nyscy w ogóle miłujqcy tllOl.noać loosie M lwiecie 
powitffją ten t{')o'nik " ll'ł~kq i irro:r1~ rn.do$ciq." B. D. 

Za mało nomgch sił w budownictwie 
Jak usprawnić akcję szkoleniową - Zatrudnienie kobiet odciqży sytuację 
nUDOWNIC'TWO należy do tych irał~zi przemyslu, które ,.,. chwili 

obecnej najdotkliwiej odl'znw:tją hrak wykwalifikowanych sił, Przy­
czyn tych braków nie trz<'h:i ~i<;> dłni;-o doo;zukiwać. Na przp<;fr1eni 
5 lat burlo"niclwo przeobraziło l'ię z rzemioo,IR ~ charaktene sezo­
nowym, ,.,. szproko ro7." iniętą o i:-<ilnopol~ką gałąź przemysłu, w zna­
M:eniu SwYm nie ustępuj~ góml ctwu, hutni<'twu cz:v en<'rgctyce. Gdy 
byimy na przykładzie chcieli wy kazać ról:nicę między budownictwem 
w re>ku 19~9. a jego stanrm w roku 1949, to wystarczy stwierdzić, 
że dom mi~zkalny, wzttMzony w okre~ie pn:edwojmnym przynaj­
mniej przez 2 sezimy, Nt.awiany je~t obecnie 11y<rtemf'm szybkośd<>­
lrym w przedłKU 30 dnL 

zem przedsiębiorlrtwo co do ilości za­
tnidnionych (około 6 tysięcy). We­
dług planu do 1 maja. przeszkolonych 
zo~tanie tam 815 oo;ób, z czego ok.1ło 
700 uczę!"zcza. już na ll'ykład)'. Kur­
!1Y s~ dwojaldego rodzaju: półroczne 
i 2-miesięe:ml'. Szkolenie odbywa siQ 
w trzech stopniach - pnygoto1vaw­
c:r.ym, CT.f'iadnirtym i mistrzowskim. 

Osiągnięte dotychczas rezultaty 

ani ekonomic:z.ny. Szkolenie powinno 
odbywać się centralnie, eo w zna.es. 
nym stopniu zmniejsyłoby jego lroS1I 
ty i umożliwiło odpowdedni dob6r 
wykładowców. Miałby ta wiele de 
.zdr.iałarua Zwi,zek ZawodO'W7 Pl'9or 
t'Ownikbw Bttdowl11.11.yeh. 

Szkolenie kobiet 

Gdzie indziej tak ~ w Łodzi nie! 
Wprowadzana w coraz więk~ym 

stopniu mechanizacja. budownictwa 
nakłada konieczność daleko idącej 
«pecja!izacji zatrudnionych w tym 
fachu pracowników, nie mówiąc jut 
o potrzebie \Vielokrotnego swięk~z&­
nia kadr. I dlatego najwięk~i.ą tros. 
ką każdego przedsi~hiorstwa~Jest za­
pewnit>nie sobie do'p~~Wch sił 
roboczych oraz odpowiednie ich prze.. 
szkolenie. 

wskar.u.ią nit to, że plan nkoleni„wy 
zostanie powainle przekroczony. Tn:e 
ba również doda~, że w akcji tej Zjed 
noczenie Łódzkie PPB zajmuje dru­
zie miejsce w kraju (po wartzaw­
skim). W SPB akcj11 ukoleni<>Wlł ob­
jętych :z.ostało 127 osób, s czego ~7 
koń.c:r.y kuny w najblits-iych" dniach. 
N~ ii h~WCJ': - to w pienvsz~ 
rz~dzie murarze, cieśle, :abrojar:ae 
i betoniarze. 

Dopływ .hrieżych kadr wedłur do-o 
tychcua .t.oeowanych metod nie mo. 
te jednak pokryć n.arastajlłCYch z m.le 
aitca n.a miesiąc potrzeb w tej d:z:t„ 
dldnle. I dlatego poa sas'bosowaniea 
m&SeyJl. ktm nie tylko mp:rawnla,,. 
pract, ale i w du.taj mierze z.astęp'D­
Jt praco ?'lłk ludr.kic.h, trzeba. lłi~ 
nlł4 do Mwy eh łródeł llłły roh<>ezel, 
Takim tr6dłem bezsprzecznie atałobjj 
sit wprowaduni11 do budowniatw.t 
suroklch nen .kohleł.. 

Łódzkie prze<iłsiębiorsłwa niedoceniajq wartości użytków żelaznych 
tel&M> jest d"{ś ai-t.,.k:ułe1Jl tzcz• I &k\adrle "' stame ni~upor1,lłdkow~ 

l'Ólni. poszukiwanym na iYnku. Co- nym i wymagają uprzedniego posor-­
r&il nybsze tempo rozwoju życia. &"O· towania dużych ilości żelaza, jest 
•J>OdarcHgo naszego kraju wzmaga chyba nieistotne, jem siQ sważy, u 
zapotrzebowanie na wyroby naszych n& tego rodzaju trudno~ci nie skar­
h-at, choć produkeja ich w roku ubieg- :tyły się r6żne zamiejscowe przedslę­
łym :mac:r.nie pn:ewyqzałf. poxiom biórstwa i in11tytucje, kt6re zn.brały 
p.rsed'lrojermy. Bu dostatecanej Ho- dziesi11tki yagonów uiytków żelaz-
8cl ula11a nie ma mowy o naleiytym nych z lA>dzi do Warszawy, Pozna.. 
roswoju budownictwa, prumysłu ma- nia, Wrocławia, Kutna i Tomaszowa, 
nynowego, transportu i wiciu innych Częstochowy i Sosnowca, jeśli ogra,. 
dsiediin nas-zcg>o przemysłu. Dlatego niczymy 1it jl'dynie do wyliczenia 

Trzeł>f. więc, by owa dziwna nie­
chęć do wykorzystania użytków ż&­
laznych, pokutująca jak widać wśr61 
łódzldch przed!'.iębiorstw budowla­
nych oraz inwestorów, ustąpiła miejs 
c& zrozumieniu płynących z tego ko­
rzy&cl, :r:aró'\Vl\o dla itich samych, jak 
i dla ogólnonarodowych celów naszej 
gospodarki. Główny Skład żelu:a w 
lA>dzi przygotował również na rok 
bieilłCY 1maczne ilości żelaza użytko­
wego, które powinno być 11rykorzy-

Kursy szkoleniowe odbywaj, !>ię 
przez cały rok, lecz największe ich 
nasilenie przypada na okres zimy 

wczesnej wiosny. 

Sytuacja na terenie 
łódzkim 

Równieł i p<>'ZOstale przedsi~or­

stwa budo-wlane, kaMe w swoim u.­
kresie, prolVad:Z:fł a.kcj'ł ukol.illo..,,.. 

1tane równie! w LoMl. (k) łd nic dziwnego, że mu.al być stoso- najwiękuych tran.sportów. 

'°ana oszczędna i rozumna gospodar• ~.:...._:___;:.._~ __ __;:__~~~--~----------------~----------------------------------------------------------------------------ka tym. podstawowym w obecnym I 
J eżel.i chodzi o Łódź, to najbardziej 

rozwiniętą akcjlł 1!Zkolenio1'"lł może 
siQ pochlubić PPB, największe zara. 

Wydaje nam ai~ jednak, łe obecny 
system s:akolenia, po!egaj1cy na od,. 
011<>bnionych wysiłkach katdego przed 
!!l~biorstwa na włuny koszt i we 
własnym zakresie, nie jest włdciwy 

okre!ie realizacji Plll.llll Sześeiole~ 
niego artyl.."'Ułem. 

Szezeg6lnego więc maeJOenla n&· 
bier a sprawa wykon;ystania tak 
lll'W&nych materiałów u:iytkowych, p<>­
chodząoych s rozbiórki różnych obielc 
tów, nie przew:!d:z.ianych do odbud~ 
wy. Są to materiały uiywane, leci 
Edatne jeszcze do dallzego wykony­
ertania, jak np. r6żne dźwigary, rn­
ry, bl11.chy, telaro pręt.owe, k~tałto­
wane itp. 

Ceny spr~dne tych artykułów •• 
11i:i!!ze od cen nowych wytworów hut­
:nic,;ych. Por.a tym dla inwe~torów 
exy też prr.edsiębiorstw budowlanych 
wielkiJ dogodno~ć stanowi moźliwoś~ 
:natychmiastowego ich nabycia, gdyż 
ll"l one sprzedawane poza kontyn­
.rentami. 

Dlatego teś dziwnym wydaje ait 
fakt, te na liście odbiorców żela.u 
nżrlkowego, dostarczanego przez 
GłÓwny Skład żelaza. w lA>d7.:i, znaj­
duje tri.~ spośród łódzkich pr:z.edsię­
biorców jed~'nie Miejski Przedsię­
biorstwo Budowlane. Wiele innych 
ł6dzkieh przedsiębiorstw i instytucji 
aektora uspołecznionego nie d~enLl 
"lcldocznie .snaezenia wykottystania. 
tlżytków ielazn~'ch. Wolfl one za.opar 
teywać 11io w teino, dostarcz11.111 
Jln:ei: huty, bo to mote łatwiej l. pro­
ściej, cho~. . niejednokrotnie dłużej 
l drożej. 'rłumaczenie tego zjawiska 
tym, te nieużytki sńa.jdujlł się na. 

Załoga PZPW Nr t 
chce mieć pralnię 

'lostał11. później zamkn.lęta. 
Mamy nadzieję, że organizacja 

partyjna razem z Radą Zakładov,ą 
usuną te dotkliwą bolączkę ko­
biet 1 zajmą się przywróceniem 
pralni. zwłaszcza, te zakłady na· 
sze posladają odpowiednie po· 
mieszczenie dla niej. 

A. Wegnerowicz 
korespondentka „Głosu'' 

s PZPW Nr 1 

Lepsze warunki pracy 
wzmagają wydajność 

Bezpi~,ełilłtwo i higiena pracy 
na terenie naszych zakładów wy-

, kazują jeszcze wiele ruedo-
cjągnięć, które trzeba niezwłocz­
nie usunąć. I tu na pierwszy plał'l 
wy$U'W& się Slprawa nasze.1 aptecz • 
kl sanitarnej. Od chwi:li, gdy z !a 
bryki wycofano lekarza, to jest 
pI"l!eSzlo od roku, zaznacza się 
chroniczny brak środków opa­
trunkowych, jak bandaży, waty, 

plastrów itp. Gl'U Wodków, 
uśmierzaj{\cych bóle. W PZPW Nr 1 pracuje znac:mr 

odsetek kobiet Dużym utrudnie­
niem dla naszych robotnic jest 
brak na miejscu pralni, z której 
mogłyby korzystać. Wskutek tego 
wiele kobiet przynajmniej raz w 
miesiącu, podczas prania w domu, 
11.le pnrychodzi do pracy, inne 
znów, bardziej zdyscyplinowan~ 
aby nie opuścić dnia roboczego, 
urządzają pranie w nocy, a naza· 
jutrz :zmęczone stają przy warszta 
tach - co, oczywiście szkodzi Ich 
zdrowiu 1 ujemnie odbija się na 
wynikach ich produkcji. 

C:z:y w tych warunkach robotni­
ca mote po pracy zająć się jesz· 
cze wydatną pr&Cll 1połecznąl 
Rzecz prosta, że nie. 

Nauczyciele studiujq 

Najrychlej należy iet ułatwić 
sprawę warunków pracy robotni 
ków oddziału karn.iarni i rdze­
niarni. 10 zatrudnionych tam lu­
dzi pracuje w ciasnym pomie­
.u.czeniu razem J: hartownikami. 
Gazy, powstające przy hartowa­
n.iu, rorziprzestr~niają się dokoła., 
zanim wstaną wchłonięte przez 
wentylatory. Praca rdzeniarzy w 
tych warunkach mod'Ef. idl zdro 
wiu, a co za tym idzie, jest ma­
ło wydajna. 

Toteż OTganlzacja partyjna., ra­
da zakładowa i admln.lstracja 
winny się tym jale najszybciej za 
interesować i zaradzić w porę 
złym warunkom higieny i bez­
pleczeń.c:twa pracy w naszym :z.a­
kladzie. Usunięd1! ich umożliwi 
naszeJ załodze wydatniejszą, niż 
dotychczas pracę. 

Dobrze byłoby więc, abJ' li' na· 
1:r:ych zakładach urządzono prał· 
nlę, tym bardziej, t.1 istniała ona 
w pierwszych latach po w-y"tWOle· 
niu, a J niewiadomych przyczyn 

zasady marksizmu-leninizmu 
zadanie w chwili obecnej. 

Urzqd Telegraficzno-Telefoniczny milczy 

Jednpn li głównych przedmio­
tów :zainteresowania ze strony na 
UC%YCieli ukó! łódzkich w chwili 
obecnej jest sprawa samok~ztał­
cenla ideologicznego. Mówi się o 
tym podczas posiedzeń. Rad Peda­
gogicznych, na ro:t:maitych konf~ 
rencjach. Pr:zy wielu szkołach po· 
wstają koła dyskusyjne i organi­
n1je się seminaria. 

H. Bogusławski 
kore'!lpandent z Łódzkiej Fabryki 

Ma$'Lyn JedwabniC'Zych, 

' 'Ambulatorium PZPB Nr ' jest • 

.AhJt 1:t n& tftenie atollc:r ~ 
cm~t.o jNZOZe w roku ubiegłym i przJ. 
niosła ona ltosunkoW'O pomyślne w,.. 
nlld. 

lllACftj Jednak jest "' Łodsi i ~ 
jewódrlwie. W PPB praeuje około 
200 kobiet, co stanowi u.ledwle I 
procent ogółu zatrudnionych. A prze­
a!ei tysl\ce młodych kobiet mogłob1 
maleić praeQ w budownictwie, jab 
sbroja.rkl, magazynierki, windziarki 
itp. Trz.ba tylko przełam~ po}ra.. 

tuJtc• dotychczas uprzedzenie, te 
prgy budowie wyda.tnie pracowa6 
mon tylko mę1,ezyfai. Leży to zre~1 
bJ w intere&ie aa.mych kol>iet, które, 
jak dotąd, dość niechętnie .zgłasza.j11 
siQ do tego zawodu. Ze swej strony 
dyrekc~, rady zakładowe i organi· 
za-cje podstawowe winny dołożyć sta­
rat\, aby kobietom stworzone tam ze>­
rtały odpowiednie warunki pracy 
i odpowiednia a.tmos!era. 

Oz6lnie biorąc, na terenie "WOj• 
wództwa ł6dr.kiego .zatrudnionych 
jest w budownictwie około 1000 ~ 
blet. Liczba ta jednak w ro~ bi• 
tą.cym powinna wzrosnąć wielokrot­
nie. 

Sprawo opieki nad kobietami p1'9-
jęła obecnie Ra.da Kobiet przy z,... 
Zali'. Pracown. Budowla eh, któr:i. 
przy wapółudziale Zw. Zaw. i Powi„ 
towych oraz Miejskich Rad Narodo­
wych zajmie się organizacją knnió'W' 
szkoleniowych dla kobiet oraz będzl• 
przeprowadzała stałą kontrolę wa,.. 
runków Ich pracy. (JK) 

' Jedną z niPllC"Tnych w Łod~I tego 
rodzaj u placówek, nie pos1ar\ają­
cych telefonu. Utrudnia to nle­
nniernie normalną pracę persone­
lu sanitarnego, zwłaszcza w wy­
~dkach powat.nych, wymagają­
cych pnede wszystkim pośpiechu. 

nie jednak tę główną trudno~ć da· 
ło się usunąć, ponieważ po pew-­
nym c~asle kabel założono. · 

Konsekwentne i systematyczne 
podnoszenie poziomu polityczno­
ldeologicznego ogółu nauczyciel-
9twa wpłynie na śclślej~e powią­
zanie jego prac, programu i metod 
nauczania w szkole, ii: ogólnym 
wysiłkiem całego narodu, budują­
cego socjalizm. 

Między władzami ZNP a adm!· 
nistracją szkolną [kuratoriami i 
dyrekcjami okręgowym! szkolnic­
twa zawodowego) nawiązano ści· 
słą współpracę. Terminy egzam!· 
nów, obowiązujących w roku bie• 
żącym nauczycieli, zatrudnionych 
w pełnym wymiarze godzin oraz 
pracowników admln1$tracjl szkol­
nej, ustalono na sierpień br. Do 
tego Cll:asu każdy nauczyciel po· 
winien odbyć z pomyślnym wyni· 
klem cztery kolokwia, będące wa· 
runkiem dopuszczenia do egzaml· 
nu końcowego. 

Dlaczego nie ma piecówY 

Totet o ułożenie telefonu w 
ambulatorium staramy się jut od 
1zeregu mi sięcy. 

Odpowiednie pisma WJ'Słaliśm-r 
kilkakrotnie do Urzędu Telefonkz 
no - Telegraficznego. Początkowo 
Urząd Telefoniczno • Telegrafia:­
nv ur.asadnial niemożno§ć założe­
nia telefonu tym, że potrzebny 
jest tu specjalny kahPI, 1.1 w r.w'iąr 
ko z tyrn specjaln"' zezwolemi"' ja· 
k1eJŚ v.-yższ~j in~tancji. Wido~· 

Niestety, na tym się skończyło. 
Nasze dalsze zabiegi i nalegania 
pozostały bez odpowiedzi. Tele­
fonu do tej pory nie memy, mimo, 
że pierwsze w tej sprawie pismo 
do Urzędu Telefoniczno-Telegra­
ficznego wysłaliśmy jeszcze w 
c1.erwcu 1949 roku. 
Postępowanie Uni;:du Telegra­

flcznP.go jest tym dziwniejsze, że 
zek!ada się przecież telefony na· 
wet w mieszkaniach prywatnych, 
i tn w terminie ! -miesięcznym od 
z!nżenia oclpowierlnkgo podania. 

M. Mi'ljew,'ka 
.ltor~spnndentk;i „Głosu" 

z PZPB Nr ' 

Celem akcji samokształceniowej 
jest gruntowne poznanie przez na· 
sze nauczycielstwo literatury nau­
kowej z dziedziny filozofii, ekono­
mii, socjologii i pedagogiki socja­
listycznej. 
Związek Nauczyclelstw11. Polskie 

go uznał sprawę niezwłoa:negn 
podjęcift systematycznej akcji Sil· 

mokozt'lłcenia irleolngiczne!l'n nau· 
czyc1eli ~zkół O!l'ólnoksztalcącyc.h 
i z:awodowvch za najważniejue 

• 

Rzetelne prze~tudlowanie zasad 
marksizmu·lenlnlpnu da nauczy­
cielstwu możność realizowania no 
wo wprowadzonych do szkół pro· 
gramów szkolnych, opartych n'a 
współczesnych naukowych podsla 
w ach, pozwoli nauczycielstwu 
W7ią~ rzeczyv>isty udział w bu­
downictwie przyszłej Polski Soc;a 
listyczneJ. 

Slanl5law Bendkowski 
korespondent „Głosu" 

ze Związ:ku Nauczycielstwa 
Polskiego 

Od pewnego czasu zapanowała 
mroźna zima. Prawie wS"T.yStk:e 
zaklady pracy przystąpiły do po­
rządnego ogrzewania sal 1abrye7. 
nych, gdyż kierownktwa ich ro­
r,um'cją, że praca w zimnie jest 
mało wydajna i naraża robotni­
ków na przeziębieni·a. 

Napi;alam .,prawle wszystkie 
zaklndy" - gdyż, niestety, ]!le 
nak7.v do nlch l oodział PZPW 
Nr. 37. U nas s)·tuacja pod tym 
\\-i..gli;;dem pozostawia wiele do 
Ż 'C71"\n;R. 

W oero·.vnl ru>i d.uży r.epsuty 
p:.ec, w którym nie możrul palił. 
Zatrudnione tam cerowaczki Ikar 

t.ą się, że z z!nma, nie !ą w 9'ta­
nie pracować. To samo da siE: po­
•1.-iedzieć 1 o pokoju brakarzy. 
Skorzystaliśmy ze sposobności, 

iż do oddziału przyjechali dyrek­
torzy kombinatu i przedstawi­
liśmy im nasze położenie. Dyrek­
torzy pokiwali głowami, obiecali, 
że coś się zrobi i; jak dotąd, na 
tym kiwaniu głowami i obietni­
cach sic: skończyło. 

Jak długo mamy c:r.ekać n4 
U:~tawienie pieców, 'czy do letnich 
upalów? 

z..ttmtA Ma~ 
korespondent.ka z PZPW Nr 3'1 

oddział L 
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MICKIEWICZ W ROSJI 1 
r rw pferwszych dniach listopada 
ll'8M r. Adam Mic."<lewicz „Ila przy­
młeżność do tajnego stowarzyszenia 
!'ilar-etów wyslan~· z polskich gu­
ber:tti. w głąb Rosji" wraz z rowa­
l'?.lYSzami: Malt;.wskim i Jeżowskim, 
przybył do Pet~sburga. Miast.o przy 
jęło ich wyludnionymi ulicami i na­
·wpół, po wczorajsze; powod:z.i, ~.ato­
;pionym: domami. Nad grodem car­
lkirn wlsi-ało prze:-ażenie. 

Powoli jednak miasto wraca do 
:równowagi. •Mickiewicz i jego towa­
r1.y'Sze nawiązują p:erwsze ?.na.iomo­
k.4ct z zamieszkałyrni w Pt'ter.oburgu 
Polakami. Stykają się także po raz 

Mickierof cz jest i na za.rosze będzie bliski ma­
som ludowym, poniemaż umiał łączyć gorący 
patrio(yzrn ·z troską o royzroolenie czlomieka. 
Umiał do}rzeć t.ę roielką prarodę, że szczera i 
prarvdzima miłość ojczyzny ujawnia się najpeł­
niej ro glębokim i reroolucyjnym internacjona­
liźmie. 

(BOLESŁAW BIERUT. Z przemow1enio na uroczystej 
inatJguracji Roku Mick!e_\_v,_·c_z_o_w_,_k_ie..;g~o..;.)_. --------· 

) Q •obi; :p-0eta p:zyjacł6ł, któr:sy N­

l zunilell go 1 kochali, wywoził wiele 
doświadC"Zcń. Był w IJclDi d, a 
progu najwymego l'07JWo.iu sweco 
ta.tenW.. W tym kra,Ju nłewoll i 1JClra 
dy, który zosti:twia.ł a sobą. był jed· 
nym iz tych, którycll nazwiska za.. 
bronili wYDticnlać canicy żandarmi. 
Paml~ć o nim została.. „Gdy na pu • 
blicm:vm obiedtzic, 
cześć Granowskiego 

wydanym na 
(profesora hi-

pierwszy z rosy,i!'kimi rewolucjoni- dz:-.· swą d.ziafa.1ność patriotycz..ną. 
mami. 31 gn.idnfa poznaje Mielce- poetą. jest 'J';dumiouy niemal jawn~­
wicz; poetów i :z.arazem ~ip'iskowców 6ciił zebrań Ro!lj:ln. 
- Aleksandra Bcr.tużewa. i Koora· Jednocześn:e jedn~k umie rozwa­
da Rylejewa, w kilka dni później - żać na zimno moilh,;ości powodze­
kh kolegów. Rewolucyjność tych nia spisku. zdaje i;crb!e jasno spra­
:rnlodyc'h, ich wola czynu, zapal po· wę z kruchości sił, występujących 
ciąga Im nim l\'.liekiewi<-a. Tu. mię- przec;w samodzierżawieniu, z bra­
dzy nimi czuje sie w świecie. który ku oparc:a :eh \Y szerokich masach 
wymarzył, w kręgu walki o :przemie ludu. Zdumiewa rosy,Wkieh prąja­
:ni:n'ic. :istniejącej rzeczywistośc::... I ciół tra rnoś<.•fa i r<nwa.n w ocenie 
«>ni '"-;dzą w nim brata. Jlflr-klewicz sytua~ji polftycml"j, 

srorli na Moskiewsk'm Uniwersyte­
cie) w r. 1833 Chomfa.kow w:ml6sł 

dy. DuSi go jednak gr07.a i martwo- kie11di, mówiąc: „Za. w1elkiego, nie~ 
ta. Petersbllrga i cora;r; czę&ciej myśli obecn~go, ~łowiańskiego poet~ -
o wyjeździe z Rosji. imię (którego nie &mieli wymówić) 

Pa!9'1Jport udało się 11z;,·ske.V. Mle- n.ie było potrzebne - wsŻyscy wsta­
kiewicz żecna się z Puszkinem i :re- Il. wszyscy wznieśh kielichy, i sto­
sztą przyjaciół. ją.c w milczeniu, wypili m :rd.rowle 

W ma.ju 1829 r. stat~k. wyply-wa-1 wygnańca··. (Aleksand<Jr Hercen: 
jący z K.rons.zta~tu. "'-ióz.ł na 8'\TYJ» „Dzieła '). 
pokładzie :u1<'k1ew1cza. Pozostawiał K. Niedzielska. Adam Mickie\J\ricz w okresie pobytu w Rosjł 

b~·a. nl\ zebranla<'11 sp!sckowc6w, Przyjaźń ii tymi młodymi rzapa­
~ . .,_ nimi tworxy plany oba.le.nia leńcami jest dla Mickiewicza pierw-
" :nii I szym świntł<>.m w cicmnc;i nac"' wy­
.Po ·wileńskiej at:mosfenę tajem- gna.n!n.. Pow!e o nich potem w·"''ier­

~cy, jaka otaczali i on i jelgo kole- szu „Do rprz.yjaciół Moskali": Wzorowo gospodarować i świecić przykładem 
,.,1- wann odkryle.m ta;fnle :1.amJmięt-e w u<'Ztlciaeh 
I dla Wl13 miałem za.wsze e-olębią prostotę". - najpilniejszym zadaniem spółdzielni proclukcyjnycl1 

· i ł>Lięki etarani.om petersburskich 
1>rzyjaci6l. tr:iej ui:łańcy wyjeżdżają 
na południe, do Odessy. Listy pole­
cające :r. Peter!>burga ułatwiaja im 
wst~ do i:alonów odes~k!<:h. W bdes 
eie I!(leta p07.naje i!)anią Joannę Za­
leską, prototy·p A1dony z ,.Wallen­
roda", której w kilka lat p6iniej 
M!c!ldewicz ~dedykuje ten poemat. 

Na razie jednak praca nad utwo­
rem nie mogła pQ'!:unąć się naprzód. 

Atmosfera, w której obraca się Mic- 1 Mą.my. już dzisiaj w kraju bfo~ko I I dzielni do nowego roku wyrobili po 
kk!wicz nie sprzyja tak poważnej 300 rolniczych spółdzielni produkc~-j" W i:-o DZJMIERZ RV"ZEK 170 do 320 dniówek. Karczowscy spół 
pracy twórczej. :1YcI;,. a "' .dość z11acznej ilości w::;i 1J D1L dziele)' nie zmarnowali roku, 'IVYk<l 

Mickiewicr. udaje sie na Krym. istnteJ~. !rnmitety organizacyjne, i>rzy Z-ca kierownlkn Wydz. Organizacyjnego KC PZPR zali praco;•:itość i gospodarne>ść, 
W rok potem. w gn1dniu 1826 r. uka v,o~C>W~Jące założenie nowych ~pół- wnieśli swoje udziały, dobrze wy-
że się w druku plon poetycki tej dzielni .Produkcyjnych. Wzrost ilości k t 1· t kr d 

I hł k I W • . . d • ł • . „ , Dl t ~ ., orzys. a i o rzyinane e yt y, u;;u-podróży. „Sonety K1;.•mski-e". Na ~ op~ ie i gospoda.r~tw ze~potow~·ch n1es1en1e U Z1~ u J~lt ,ni~ z~:s . p1ms;wa. ~ a .. e~o _'; s~o': fJf:!nili imvcntarz, naprawili zabu-
:l\'Tickiewiczu podróż i uobyt na Kry 1J~st faktem o wielkim znac1.enin po- statutowym obowiązkiem dz1el:i1 me m.ozna s.osm . ac."~nag,ro dov:ania. w rezultacie mają bogat7 rn:e wyv.-:era głcbo"kie wTażenie. htycz~ym, świadczącym, żo wś:·ód .; „ . , . ~~ema za prnrę, lecz po~lz1ał docho-1 plon. Za kilk dni nv;;ta i~ o•1i 
U.rzeka go piękno p:"Lyrody polu- p1·~cnJąt'ych chłopów coraz bar!hiej Cz.y mouemy J>0" ierlz.,ier, ze WSZE)- cow uzyskanych "-e wspolnym gospo d. d . · ł d "- d · p · •. ,p · 
dnia. <loJrzewa zrozumienie słuszno~ci llli- dzie jest tak, jak w Kownle\vku? da1·,twic Rz~cz prosta że 'rnaniv tu . 0 po. zia u O::h.o_ O\A': Wiedz~ 0 ".f. 

· d · · Xie!'.tety nie. Są. bowiem taki.a spół- · '.,1•. -1~: 1 . ' , ~ d 1 ·, • ze m::lJą co clz1ehc, w1eclzą te:.r,, 7.e 

„Wpłynąłem na suchego pnestw& OOt"ann 
W6z nurn się w zielenl i jak łódk:\ bToch:ł 
Wśród fali fak szumią<'ych, W'Sród kwlat-Ow 
Omijam koloroWe ostrowy bur7..anu". 

powothi 

WeJ . r?~P. WSI, prowadzącej do prze- dz1'eJn1'e '~ Jcto',.....ch •'a1·•ąd l. OT"'''nl' na! ~11'Y:-; l po< u•e.' :ną CZ~'bC ' OC lO(lO\V, podział bc:dzie Sprawied!i\V-V: każde 
zwyc1ęzema gospoóarczE>go i kult.a- • " - ., u " „~ - g( yz pewna czesc musi Yc przezna.- . . ·-

1 · · Y.acje partvine nie z;1szczepiły ie3 ;1- • , ,_ • • t'. b -1 mu odmierzy się słuc:.zm1 miarkę. ra nego JeJ za~ofania, do Zlllel!lt'nia • . . . . czona na zn:sp:>"OJcnie po t ze wspo - Podobnie o·nod"ro •ali chlo i 
v.•yzcysku człowieka przez człowie!rn. cze chłopom poczucia gospodar:..y n<'l?O gospodarstwa (inwest'l'cje, stwo . . - -g °- "' . "' . P 

Współodpowiedzialnych Zll. c:tJoŚĆ go- rzenie pewnych zapasów itp.). · l"O~~l'lll~Z W h~zny~h innych _ sp<Jł-
Pierwszy krok p;ostał zrobiony. spodarki, za powodzenie pracy eałej ·. . . . . · dz1elt?iach, op1er~1ących pod7.1<1l dl'.l 

r I tu jednak wśród wspt;nlałych 
Tra7,eń, jakie daje mu obcowanie 
it przyrodą południa, n!e opuszcza 
~(I t~knota za ojczy.r.ną. „Sonety 
Krym.<ik:ie" są sonetami poety - wy­
~a1l.ca, który wśród piękna prz;yro­
dy !!~zególnfo silnie odczuwa i;wą 
•amotność i oderwanie od ojczyzny. 

Mlcldewie7. uey~uje 2'.eZW018'!lie 
na 'l';:·jazd do Moskwy. 

(Stepy Akermańskie) 

Mo.~a roku 1825 jellt ponura i 
pełna lęku. Po zamachu dekabry­
stów, w grudniu tego± roku atmo­
sfera staje się corrui: bardziej nap.ię­
ta. 13 li.pca 1!l26 roku p17.ywódcy 
powstania zo.o.t;:iją p<nvieszeni, mię­
dzy nimi Rylejew. Wyrok na drka­
łrrystów .i~ dla. MicJd("wic-M cięi­
klm cło.sem. 

Jeat rzeczą zrozumiałą, że ten pierw g-pótdzieli;i. w. takich sł>ó~dzi~lniach . ~a~. spz:aw:~d~1w1e dz1c:1,ć .~ocho~y chodow na dmowce obrachunko­
S7;Y ~-rok był szczególnie trudny, gdy.i:. członkowie me zroz.!lnneh Jeszc:r..~ spola~1e_lm mię<.iy. czł?nl,ov. · Dz1e- wej. 
pionierzy gospodarki ZE'społowej na tej prostej prawdy, że wnosz;łC do hć m1ę~zy 'lvszystkich _.iednakowo by-
ws1 musieli pokonać bard1.0 silne mpólnej gospodarki swój udział -w loby me:łuszne, gdyz, wkla~ pr~cy Kredyty powinny 3htźyć 
opory, plyn~ee z zacofania z ztóo- posl;;:ci żywego i mart·wego inwen- ~o~zczegolnyc~ cztonko:.v me Je~t przede wsz-ystkinl 
bonó1~ i przesądów, ze znac~nej jesz- ta1·7.a, ziarna siewnego i paszy rlla Je;ina~owy: Jedna. i:<>d~ma. pracn~a potrz;ebom 1)rodukc"7ll'"'m 
cze siły elementów kułackich i pro- spółdzielczego bydła, t:,.~ 11amym wię.c~J, dniga ~~1~J, Jcd;u yrnc1:1J'.!' ::1 ' :> 
pa.irandy reakcji, która nie przebic· zakładają. fundament wtulillego do- lepie] lu? w?·daJn~eJ, a mn~ rnn:1e1, Obok udziałów członkówskich l 
rając w środkach usiłuje kłamstwem brobytu. W takich soóldzielniach w·i- a wreszcie nie kazda praca Jest Jed- dniówek obrachunkowych spra'\v• 
i brudną plotką zohydzać w oczach docznie nie wvthmiaczono naleivcie nnkowo • kwaliiikowana. Gdyby dzii:inem dobrego gospodarowanil'l 
mas chlop~kich ideę spółdzielni pro'- •;szys~)dtn członkom, że '\";nieei~n.ie wszxscy . ~tfifllU::l'ral~ , jed;nako~l). spó1®elni jest s;łu11zna ge>spodarka 
dukcyjnych. tego udziału jest bozirzgli:rlnym obo· cz;ęs~ doepo.ot>~ ]'.PO ft'l<>ln1, nie Rl o- ~-r~d~tami. DQbrze postawiona spół 

„G"9Aet wy ten.z! Stlaclletna szyja Rylejewa. 
KtMąm. jak bratnłlł ś.oislr:!.ł. cankiml wyrl>ld 
Wisi do ha.ńbf~o przy vriąnna drzewa; 
Kl!\twa ludom, eo swoje mordują proroki. 

Musimy '\\-itc z pierwszych trzech wiązkiem f'.tatutow:rm, n-ie wyjaśnia- hl: z:;.dneJ zacli~tt, ,:eby .. ~raco.wać dzielńla nle bierze lekkomvślnie 
!Hltek rolniczych llJ>ółdzielni produk- no, te wprowadzając 'swojego konia więceJ, .star:rnmeJ, '11'Yd~J~1.eJ! z~by każdego kredytu, który jest do o,ió\ 
C'yjnych uczynić ośrodki wzorowej do spółdzielczej stajni powinien ją uczyć l!lę pracował! um:eJętme~. fa: gnięcia, lecz mocno zastanawia się. 
gosp<idarki zespołowej, promieniują- traktowa<'! nie jako cudzą., locz jaico k~ ró·1m~~~' byłaby w rzecz;,'Wlsto~ci nim zaciągnie pożyczkę. zaciągnąw 
ce na caJ11 okolicę, działające swoim własną. stajnię. nierów1!08CI:),. rrrowad:t~ w do~at;ru szy zaś - zużywa ją celowo, przede 
przykładem, obalające swoją codzien- O rożnicy międ~y słusznyn:1 i ni~ do z11~10d~ama. r>r~cy_ 1. do :wbozema wszystkim na potrzeby inY.-estyctt 
ną praktyką lgarstwa bogaczy i ich gl11sz1'11'm podejściu do tej •prawy ~Jl6łdzielm, a nie a-0 J<'J wzbogacenia. produkcyjnych. Jeśli natomia~t ble 
zaui;mików wszelkiej maści. możemy się p1;ek~nać na. t~ki~h W:vj6cie znajdujemy ·w zastosowa- rze kredyty bez namysłu 1 po;i.~·cz­

Tr. ręki\, ldórl\ do mnSe BNltuieow m·clą.gn~ 
Wie~ I tołnieria, ta ręka od pióra ł broni 
Oderwana. 1 <>ar il\ do ta-OT. ki. zaprzą«nąl; 
D:r.lś w mln~h ryje, llkuta obok pohklt>J dłoni". 

Na jet1i~.ni tegot roku ma m iejsce J>()jęofo. Napf<tał ter11~ trac-edlę „Bo­
plU"W&Ze spotkn.nle Middewicza ~ rys Godnnaw"; r.n::11m je.f •t'eft kilka 
Puw.ldnem .Staje się ono zaczątkiem w rodzaj.u bisto.ryt.>'1!11ym, dobl"T.e po­
trwalej !7,najomofol i sympatii ~e- myślanc i S7'A'lW§:'ó1y piękne". 
radz.ająccj !!ię w przyjaźń. Poet6w ląrzy nie t,v-lko w~nny 

Bez.pOOrednio po poznaniu Pusz- podziw dla talent.u, a.le przede 
kina, Mickl.ewicz pisrze do swego ww,ystkim w:~pól~ marzooła o '\vol­
przyjaciela, Odyńca: „Puszltin pra.- ności i braterstwll' ludów, o f!lJezę­
włe mojego wieku -'.dwoma m!as:iq- śliwed J>Nyszl~t-l be<T. ucisku i 
cami młodszy), w rw.mowie b:ud:zo k:rnywdy. Gdy obaj poeet Jłł)otka.~ 
do~cil)ny i P<J'tTl'-:tJący; czytał wte- mę P<nlO't'"J>lc vr PC'tersburrru, W?.a­
le l dobru, zm1. literaturę rn>wo- jenmt> 'Zbliieale ~ lmrd'liej się 
ł;tną; o p~ ma. czyste i W7.lli~te mckśni. 

.,Ich dww.e wyh!ze nad dem..'lkle ~ody. 
Jako dwie Alpów spokrewnione Sk:aly, 
Choć Je nt. wicki rOl!lUwał nurl wo<ly; 
Led'l'\-ie anm. sły~ swej n!epnyJaclółkl 
Chyl~ ku eoble podnłe bne wierzrhołki". 

(Pomnik Piotra Wielkiego) 

Jak to zadanie wykonać, jak prze- prr.ykłr.dach. ~1ew1elka spółdzielnia niu dniówki obrachunkowej. Dniówka kę wydaje nie celowo. to mrpevi.'nO 
k~zt.nłcić istniejąre j1lż 1'półdzielnie J 6zefin! J>O'~· Sokolów, woj ew. war- obrachunkowa je. t iniei·;likiem po- nie jest dobrze w tej ~półdzielni l 
we wzoro"°'e ośrodki ze~połowi>j go- sza.w><kie, hczą.c.a. tylko. 26 }~ospo- szczf'irólnych rob<>t wykonywanych pod innymi względami. • 
spodarki na roli? rlarstw,. $~ła.d11. :onę :. ~u<lz1, ktoi-zr s!ł JH7.ez ('złonków "półdzielni (]nb człon Oto dwa przykłady. Spółdzielnia 

Ana.li7.ując dotychczasowe zdobycze dohrynn 1 st:mmnynn go1'poda.nam1. ków ich rodzin). WyBokość nonny Łęgnowo, pow. Bydgoszcz, zaciągnę 
na p<ilu rozwoju spółdzielczości pro- Z kredytów otrzymanych na. budow~ pracv dla obliczenia dniówek ustab. ła pożyczkę, ale zużyła ją dobrzf'>: 
dukcyjnej \V rolnictwie i nakrei'lahc domków n:ie<>~kalnych zdo!ali t~1 le sam~ spóldzi('lnia uchwalą walne'i!:O nabyła krowy, pobudowała st.2jni<?, 
nasze dalsze praktyczne zadania. ,.., z~o9zczę~z1ć, ze ~tar~zyło. na pokry- Z(l'romarlzCTJia. "·ykonanic takiej nor- założ~·ła hodowlę ihviń, pa!iekę n11. 
t · d . d . . B' cie dac.1em społdz1e1cr.eJ !;todoły, my zalic?.ane je5t jako wykonanie 50 uli, ogród 4-hektaro·.vy. Wykazl'l 
~J zie zmie, . IUl'O Orgtmizncyj!l~ dw~h obór i i\pichnR or:u. n.a pobu- cl " J • b h k · I l t ła, że umie dobrze zużvć krcd"t i KC PZPR powzięło uchwałę w któ- . • d . , . nww >t o rar un ·owe.i. m ' o prn- ~J , 

rej. n 1. 1 . d d' 1 dowame trzech :o.„u z1en ola w~i. cu ;e 1 .... picJ· i więcej tym v·i<>ksza dobrze gospodaro\\•ać: dzięki rcic,io 
i. n. ws •azuJe ro gę o 11.E'p- . . . . ! • · - . . · · : · " . · J k · · kró 1 szenia pracy gospodarczej istnieją-

1 
Gdy J~rzy~zło do >Vnte!1.1!!n.1a wkła- 1losc dm6wek :rni;1,s7:e !!1ę na Je~'J na nemu ar1meruu w, mecz-

cvch już lłopółdzielni Idów, ~poldz1ek~r be'..!: Wllhan1a wpr~ dobro . A gdy pn:yJaz.e moment dz1e- ność ich podniosla się o 3 litry 
• · wadzili do wspólnej !!tajni 11 koni. ) lenia podzielnej części dochod.Jw gpół dziennie na głowę. 

Zaszczepić poczucie dali wozy, pługi, bron~· i inny ~pr1,-:t, · dzielni, ka±dr jej członek otrzyma Dobrze, mądrze gospodaruje dzię 
współodpowiedzialności ?.'nieśli paszę dla wtipó1nel!'o inwen- t...'k;:i. c7.ę-:<ć dochodów, na jaką sobie ki uzyskanej pożyczce również nie 
za wspólna O'OSpodarkę tarza, .obor:iik, i_nateri_ał •i.ew!1y li.y- i:a~!użył rzet.elną nracą ~.e wsp?lny~ zamo;'ma spółdzielnia Libertów, 

8 . . . , • to, owies, Jęczmień, z1enm1akt). Sło- go~pod:irstw1e. Pracowici Judzie me pow. Krnków. I takich ~półdzielni 
Uchwała ~11. W!!~azuJe,. ~e na3p1lm~J wem, w Józefinie chlo;ii patrzyli 'l>r h<jdą prllCOwali na nygusów i niero- jest dużo. 

32Ylll .u.da.men; Je~t ~z.is utrw.ale~1e przyszło5ć i z:rozumieli, ta wnos:r.ąe bó-w. Ale są i takie, które biorą każd11. 
po:'stały~h. społdzielm 1 oparcia 1c~ swój udział twQrzą !nndllment w-łns- D .L k b h 1 potyczkę, nie martwiąc si~ o po-
dz1ałalnosc1 na. słusznych, zdroVIJ'Cll nego, nowego gospoda1·stwa, które niuw a 0 rac un~cowa trzebę jej z:wrotu i zużywając pie-
podstawach g~spodarczych. Tr1eha ma dobrze się roi:wijać i za-pe"'lti-5 dzwi2nią bogactwa niądze nic r.awsze na cele produk~ 

Je<lnym !t prizyjaciół poety w Mo­
g\tw:!e jest Mikołaj Polewoj, wy­
dawca gazety „Moskowskij Tiele­
gra!". „Tielegra.f" dnikuJe wiersze 
~Iicklewłeza w przekła.d:zie rosyj· 
~kim. a gdy l.\ficldewiez wyjeżdża~ 
będzie z Rosji, gazeta pll'Ż<'glla. go 
111ec.Ja.lnym artylrnłem. 

p~zed~ w.3zystkirn, .ab:y w~zyscy. chło- im dostatni byt. spółdziein.i i dobrob"tu cyjne. Toteż jeśli nie przejdą szyb-
p1-spoldz1elcy czuh !!.Ję prawdzrwymi . . , & J 

· ;demi, ten POCJllat jest Ol'..,.„.., w. współgospodarzami i traktowali swv- . ~· J!UlczeJ był~ w zn:ttiz~,e 1..amo~.- JCJ czgonkó·w ko na lepsze spoi::oby gospodarow<'l-
.,.._.. · ł d k . k . lll~Jszyrn Pop-0w1e w wo J. liczna.n... \''i 1 1 t . „ ~ . . nia, bc:clą one niedługo zazdrościł: walce z OM"a.teni o "''olność i spra.- Ją zespoową ge>spo ar ·ę Ja'o swoją ki ·T , J·t' ' ł ik·0_ 1 .• ół 'eo.enie «c.,wrndczema gospo- db b t 1 kceso·,,, ttm spo. łd..;el 

W Moskwie jest nie zaw.ne ciepło 
ł nte ze.wsze jest dość pien.iędz.y. Ale 
przecież energ'.a nie opuszcza wy­
gnańców. M'.ckiewicz. myśli o uzy­
skaniu zezwolenia na wydawamie 
polskiego miesięcznika literackiego 
„Iris". W iprośb!e o zezwolen:e pisze 
m. in. „Ll~a.tura polska i r~yjska 
mimo tylu i tak mocnych pobudek 
nie podały sobie dotąd ~jamej 
dłoni". Z~olenin Jednak nie o.trzy­
muje. _ 

W Maski.vie Mickiewic-z: nawJązuje 
wiele nowych znajomości. Bywa w 
&alonach ks. Wiaziemskiego, człowie 
ka o postępowych poglądach i da­
rzącego sympatią Polaków, w domu 
k.•. Zeneidy Wotkońskie.1. est po­
wszechnie lubiany i ceniony. W tych 
ia.ionach, gdzie zb:erają się ludzie 
światli i !POStE:'PQwi, talent jego bu­
dzi zachwyt, ' szczególnie jego zdol­
ności improwlzatorskie. 

W domu ks. Wołkoń<dciej poznaje 
Marię Sz;ymano1vską, znaną wów-:­

. czas pfa.nlstkę oraz. jej dwie córk1, 
t któryi::h młods:za, Celina, bę<lrle po 
la.la.eh jego toną. 

.Powstanie dekabrystów, śmierć 
przyjaciół wstrząsnęły poetą, po­
t'l\ierdzlly słuszność idei poematu, 
r.rodzonego w celi wlleńśkfoj. „K«i>n­
rad Wallenrod." rośnie strofa po stro 
flei Spla.ta się w nim los naxodu poi 

"5kie1tO ł rOS~',jSkl.C1rO - jeden jest ~l · 
·.~I Jedna droga.. Dla 1>oet;v, be.zsilnego 
~~~abec; wroga. wygnan~o z ojcxysteJ 

wieidliwooć. własną. W tym celu konieczne je~t ~1- .111
1
· . u, i;i,c' 1·~rz~ cz 01 ~· ~ ~J? · darki kołchozowej w Zwiazku Ra- 0 ro Y u su - " ·' · '" 

I eh . d · tk' h ' l c zie ni ociąga 1 się r; wme~1eniein· d . 1 . k 1 . d . ; . nlom, które dziś działają z · myślą 21 u te.go 1828 r. v,ry odz.i \'V ~ '111 pro1\•a ze me we wszv!'; 1c !!po - <l . ł - tt r b . . -, z1ec ~1m wv aza v, ze mow•rn. o-
tersburgu „K011rad Walienrod". cii;ielniach wytwórczych· dniówki ob- u '.- 1 ~1.u, Pf Y ·z~rma 1k z .oz eto S'lewnc, I brachunkm~a j e;;t jedynie - !=<łusz- 0 dniu jutrzejszym. 
Utwór spotyka si„ z gorącym uzna- rachunkowej· J'ako · a ·edl' · f a Je!< 1 mie 1 po wa ·omt', wpr.)- nvm · · dl' · b · St;:id wniosek, że pozo~tająee w " I. ł 'd l dsrr "'l .111weJ kołl'- wadzali do wspólnej stajni t,:Jko b·1· i.sprawk1el drn;.l·m.dsposo em o- t I 'łd. l niem przyjaciół Mickiewicza i zwo- my po< z1a u oc 10 0\1' wce .ug w - a- . d „ . 1 J' t ż d · 'ł . 1czama "" - a u w z ego członka .v e spo zie m·~ muszą jak tJajszyb 
lenników dekabrystów. PuS11Jkin, za.- du pracy, stwarzajac<>i 7.arhętę do jde. nlne-:0 • me .przf" ~n:r,a 1 , e • 0 ''f0 

- 'spółdzielni i podz;ału dochodów cicj zro ' u siebie porządek w za­
ch'wyoony poematem, tłnma-07.y k.U- wydajnej i rzetelne{ pi·acy w~zyst-

1
z:c : ogubimo:iyC' 1 wo7:o;v, cod u rn- Dzi~ki dnlÓ\VCe ob;achunkowej bę kresie udziałów, dniówek obrachun 

k dzi ..ł·st 1 t 1_. h ł kó 'łd . I . .... r ma im o ccme wywoz..:ę rzewa d . . . ' kowu~n· i' kredyto'\u Kt t a. ~"'!' we~ ws ępu. .ic ez on • w spo zie .n1, a.. •.• m sa- z la~u. ą~e.1 pod.metą dla ka.zdego czi on ka J' '· o e :::pra' 'Y 
Projektowane jest drugie wvda- mym do stałego podwyzszama <locho- · , . , spoldzielm, zespolowe gosnodar- zaniedba, ten się przekona, ie ina-

nie. Jednak No'\vo~'.Jcow. da°wny dów zarówno spółdzielni jako cRlo- ,z ~ego. porownama d~ocl} ':"si .- J.-.i chłopskie w Związku R~dzlec- czej nie ma dobrego gos!)odarowa~ 
„znajomy" M:iekie\l.rlcz.a z Wilna, ki, jak i jej cz.!onków. Jozef.ma i Popo_wa .- .'".1da_c, ze kie- kim zdołały osiągnąć tak wspania- nia w i:półdzielni produkcy,incj , a 
wskazuje Tia antypaństwowy i re- Dla zbudowania gospodarki zespo- ro:vn1cy ~bu ~p~łd~elnl i aictyw pay le sukcesy, jak te, które tam widzie więc nie ma także widoków na ry­
wolucyjny charakter utworu. Na łowej, gospodarki wyższego typu, nie t.~'.in1 Y ś ~1ed J~ n~ owo ł PZJ1/acowi; 1 li na~i chłopi podczas wycieczek na chłe dojście do dobrobytu. 
szczęście, dzi~ki wzajemnym niena- wystarczy zaorać miedze, wprowa- .na.< ~\na a.mi~n~e!J1. cz.on .w spo.- Ukrainę Radziecką w zeszłym ro- Walka o zdrową, wydajną i wzor 
wiściom cnrskkh urzędników, No- dzić nowoczesny płodozmian i lep3ze d:;ie1~1; nad V.YJll!;1;!em.em im 0~0.- ku. Dzięki dniówce obn1chunkowej cową gospodarkę w spółdzielniach 
wosilcow staje !cię bezsilny. motody uprawy przy pomocy maszyn 'I\ iązkow wobec l'~polneJ gospoda i ki. kokhozy stały się obok sowchozów produkcyjnych staje się pierwszą li 

Na \>.-losn~ 1823 r. Mickiewicz wy- i traktorÓ'I\'. o wyższośC'i gospodarki Co to v~st dniówka r,ajdoskon:llszą na świecie formą Inią f;:on tu bitwy o socjalistyczną 
jeżdża do Petersburga, żegnając Mo zespołowej nad indywidualn11- decyduje obrachunkowa? gospodarki rolnej, stały się bogate, wieś. Musimy wszystkie ist11iejące 
skwę - jak sam pi~ze - bei. żalu. ostatecznie wydajniejsza praca ludr-i • zasobne i równoc7.cśnie zaphvni- spółdzieinie uczynić ośrodkami pro 
Petersbm·g nie jest weselszy od M-0- oraz ich rzetelny stosunek do wspól- Takie same różnice widzimy rów- ly masie swoich członków życie do mieniowania na całą masę nienale-
skwy, jest „st.re!ą pomoru". Hercen nej go!po<larki. nież, jeśli chodzi o wprowadzenie statnie, kulturalne. I ż:icych jeszcze do spółdzielni chło-
pi5z.e o stoJ:.cy car~kici w lafach trzy d ·, 1 · b h k · "' I t · t K ótl · · d 'ó l b · ł · · d · 1 eh · dziestych: ,.Zastałem tutaj wy~y- Mo:~na to p<ikazać na przykladz:ie . mow n o ra.c ~n -o.we.]. :•.a'. em. Jes , r ·w ~ow1ąc,, . n: w ta o r~- pow ma o- i sre moro ny . 
SZCZi>Dł\ ł wybi<>looa lcjbirwacdię, spółdzielni produkcyjnej we W!!i KJ- ze . w pe\\:leJ hczb~e SP?ldz1elm, w l chu~kowa Jest . d·zw11~m<1 '"~mocmc . W tej walce muszą przodo"-ać na 
milcza,eą blurO'.k.raci,, komków z na.- wal~wko, pow. Oborni~i,. któreł. czlon ktor~ch me Z)oz:1m1a~o istoty p:ospo- I ni~ i :ozsze:z~ma gospo~ar!>l spół- • sz~ organizacje partyjne, nasz wiej 
ha.jkaml, poli<.",fantów z kułaka.ml, kow1e dol:rrze zro;mn11elt swo,1 obtl- dar}<l zespołowcJ, proho'"'ano stos?': dz1el.m, a zarazem. ~zw1gr.1ą zapcw I siu aktyw. Sprawa ta musi stać w 
t><ił miasta w nmndura.ch, pół miasta. \viizek wobec wspólnej gospoda1·ki. wac błędne meto.dy wynagradzam.:: I menin . d~brobytu JCJ c.zlonl~orn. . centrum uwagi wszysUtich komite· 
wyciągnięt~ n~ ba.cmo.ść i całe mfa- Wykazali to zasiewając oziminy swo- ;.a pracę w posta~1 płac, , ordynarn I Totez JCSt sprawą P!~ą i konie- tów powiatowych ·i gminnych. któ~ 
sto pośpiesmie zdejmująee kape- im ziarnem, wprowadzając do spół- itp., WZOl'UJąc się na panst\Vowych czr:ą , .aby. we wszystlnc:i naszych re muszą się nauczyć wnikliwego 
Insze". dzielni 24 konie, 4 krowy, posiadane gospodarstwach rolnych. ~poldr.telmach. _pr odukcyJnych wpro analizowania pracy spółdzielni, me 

w tym mieście żyl już PuS?.kin maszyny rolnicze i sprzęt gos_podar- Podejście tnkie jest z gruntu nie- wadzono . ~mowk~ obi:ac~unko'':ą· 1 tod ich go-;podarowania, muszą do 
virraz z przyjaciółmi. Pusrld<n jest w ski. Od j.esieni wprowadzili też clniów slnsz. ue. Między PGR a spóldzielnią l\T-:n1Y juz 1 :vła~i.1e d~swi<idczenie, pilnow.r1.ć wniesienia udz.iałów człon 
bardzo z.łym nastroju, który na}le- kę obraclmnkową. i ka;i;dy czlo~ek jest jedna zasadniczo. cech11. wspólna, ktore w.r~~zu.Je, . z~ daJe .to dosk<?- kowskich, wprowadzenia słusznie o 
Pl.eJ· ńliar·~kteryztiJ'ą .J."'"O sJoma: sp. ółdzic.lni ma już obecnie ,..,., kilkn- a mianowicie ta że w obu w:vpadk:ich nałe wvmkt. Dos\Yiadcze111e to mo-

1 

1 dn'. 1 b ... "' ~... „ . . . . , . , ,,V : , . . • . .-· , • bl' . . ~ . . . • . · pracowanyc 1 norm 10we { o ra-„Aeh, ja.kby sił) tu ·wyTi'l"!\Ć na śwle- d;aes1ąt dmowek, a mektorzy nawet mamy do czynienia z socJahstycr.r:ą \.i, ze o 1czame l ~apis:;; wnme nr:rn . 
że pnvirietrzc!" po l::!O. Chłopi sp&łdzielcy nie ;i;afo- formą gospodarowania.. Ale równo- wek, wykonanych przez członko\v chtmko,vych, produkcyjnego wyko~ 

Preyjairń obli podów zaclefinia się- 'l'i'ali t1ił i pracy potrzebnej do remrin- cześnie istnieje bardzo poważna róż- spółdzielni jest rzcctą stosunkowo . rzy;;tania kredytów, 'l'V-ychowauia 
Jest to pnyja'i:ń mlęil~y mórca.mł i h1 }ub wzniesien.ia no':·~·ch zab:ifo- nic,n. PGR . sa prz,ixlsiębiorstwan:1i prost~, ;a two dostępną. . j \Y:<zystkich członków spółdzielni w 
mięch:r mle<lymł ludT.m!, których wan gospodarskich, Jak stii .J T'lB, pans!:wo\vym1, w J..-torych. podobnie Swilłoczy o tym przykł;;id społ- C:.uchu socjalistycznej .:olidam-«ct 
dręczą podobne cierpienia. Miekie- chlewnfa. śpichrz. otrzymane kre- jRk w fabrykach pracol".-mcy s~ w:;- dzielni K;irc•zów. pO\v. Niemodlin l , . . ~ . 0~ • 
wkz h:nv1l 11 'Puszkina. ł iruiym ro- · dyty 5półdz;ielniit ~'Ykor~·1<tała hAr- na,ITT"adz.ani pl11cą. ?.11robltową. N'nto- Pow.<;tała ona ·w marcu 1949 r . i od w o.uchu odpowtedzrnlnofoi za pra· 
11y,lsltlch lltc..ra.tó'>''. jest częstym go- I rlzo cel0wo, zgod."1.ie r. pot.rzebami mia.st spófdzielnia produk('~·jn:'l jc5t; pierwsr.ej chwili stosu.ie dniówki o- cę 'YłMną i ogólu, w duchu trot!ki o 
ścil."Gl u Dr.Iwlga, dawne,o deka.bry· produkcyjnymi i gospodarczymi. własnosci~ ogółu swoich członków, brach.unkow~. Człon).{owie tej i;pół- I wspólr:.e dQt.:•. 
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30 Zarząd Miasta Kutna 
:n Starostwo Powiatowe 
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102 Prezydium Pow. Rady 
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Narodowej 
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jemnych, uL Narutowi· 
cza Nr 20 

91 - Urząd Zdrowia 
20 Szpital Powiatowy 
34 Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta, Apteka 

• 
GŁOS KUTNOWSKI ------------..... ------------~~------------------·--------------

W odpowiedzi na apel tow. Walaszczyka 

robotnicy Zduń•kiei Woli 
podejmujq żobowiązania oszczędnościowe 

Apel tow. \\"alaszczyka, który wezwał klasę robotniczą 
Polski do wzmożonego oszcz~dzania i zaprowadzenia spec­
.i alnych kRiążeczek oszczędnosciowych nie pozostał bez echa 
również i w Zduńskiej Woli. Tamtejsi robotnicy nie chcą 
pozostać w tyle na ogarniającym cały nasz kraj froncie 
walki o wykorzystanie każdej złotówki. Do Komitetu Mie.i­
i-kiego PZPR napłynęły pierwsze meldunki o zobowiąza­
niach oszczędnościowych, podjętych przez robotników 
zduńsko-wolskich zakładów pracy. 

Szczególnie masowy charak· 
ter akcja ta przybrała. w Pa11-
sbYowrch Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego w Zduńskiej 
Woli, gdzie 144 tkaczr pootauo­
wiło zmniejszyć ilość odpad­
ków. Po obliczeniu indywidual­
nych zobowiązań olrnzało się. 
że tkacze ci łącznie zmniejszą 
1iczbę odpadków z 213 kg do 
180 kg, czyli o 33 kg w stosun· 
ku miesięcznym. Roczna 
oszczędność z tego tytułu ·wy­
niesie 38 tysięcy złotych. 

Tkacze ci ·wezwali do pQdję­
cia podobnych zobowiązai'1 
wszystkich pozo~tałych tkaczy 

PZPB w Zduńskiej ·woli. 
Zmniejszenie w podobnym sto­
sunku ilości odpadków przez 
wszystkich tkaczy PZPB za­
pewniło by zakładom około 100 
tysięc,v złotych oszczędności 
rocznie. 

Podjęto takie zobowiązania 
oszczędnościo1-Ye ". Zduńsko­
\Yolskich Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego. Pracownice ze· 
społu tow. Janiny Bąk, pracu­
jącego na oddziale rajtuzek 
dziecięcych, przez zmniejszenie 
ilości odpadków przysporzą za­
kładom znaczn~·ch oszczędności. 
Zmniejszenie ilości odpadków 
przez ten zespól z 4,60 kg mie-

J u~t uzyska znaczne oszczędno­
ści przez zmniejszenie liczby od 
padlłów o 1 proc. Do wzmozone· 
go oszczędzania przystąpiło 
również 67 tkaczy, wchodzą. 
cych w skład zespołó"· ob. ob. 
Miśkiewicza, Jaworskiego, Ko­
walskiego i l\Iikołaje,Yskiego· -
kierow11ika zespołu mlodzieżo. 
' ''0go. T!rnszf! ci zobo,viązali c;i~ 
7;nrnejszyć ilość oclpaclkó\\' o 
1 rJroc. 
Oszczędzać będą równie;'.; pra· 

3C'Y1licy !r..iSZyl10\11."l1i, prh ują­
cy ~1od kkro"·nictwem ob. ·R0z 
pęc1zkh:>go. Postanowili o;1i 
zmniejszyć zużycie smaru o 
3 kg miesięcznie. 

Kie pozostali \,. tyle td ::<>. 
praco''- nicy biurowi. Zespół ich, 
:;klac'ający się z 3 osób poJ k~e­
rown;t.twem ob. Stępnia, lJO '';·i­
nowił zmniejszyć zużycie mate­
riałów piśmiennych o 1 proc .. 

Robotnicy Zduńskiej ,v1r oli da 
li dobr.v przykład zrozumienia 
znaczen1a wzmożonego oszczę­
dzania, walki z marnotrav<:stwcm. 

Gdzie powstanie tysiqczne koło TPPR?_ 
Prezydium C.kręgu Towarzy. 

stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kie.i w Łodzi postanowiło ostatnio 
ufundować trzy nagrody dla. no. 

wo powstającycl1 kół TPPR, a 
mianowicie: dla 999, 1000 i 1001 
lrnła. 

Jako nagrod~· przewidziane są 
dla tych kół komplety książel• pi­
sarz~· radzieckich. Ponadto, spe­
cjalne w~-różn.ienia otrzymają Po. 
wiatowe Oddziały TPPR. w gra. 
nicach których te koła powstaną. 

Spółdzielcze 

ośrodki maszynowe 
w powiecie sieradzkim 
Spółdzielcze Ośrodki Maszyno 

we w powiecie sieradzkim, w ra 
mach akcji jesiennej, do dnia 31 
grudnia 1949 iroku obsłużyły 
4587 gospodarstw mało i średnio 
rolnych powiatu sieradzki'ego. 
Do przodµjących gmin należą Iza 
belów, gdzie obsłużono 718 go­
spodarstw, Wierzchy 621 i Brzeź 
no 618. 

Br. 

Z uwagi na to, że ilość istnieją· 
cych kół sięga już około 950 nale 
ży się spodziewać, że niejeden po­
wijłt pokwapi się o zdobycie war­
tościowej nagrody i cennego w:r· 
różnienia. 

Stary Łowicz 
w twórczości 

J„liana Tuwima 
Wybitnego polskiego po~tę Ju­

liana Tuwima, zainteresował Lo· 
wicz. a ściślej mówiąc księgozbio 
ry łowickie . 

Poeta przygotowuje obecnie stu 
dium historii obyczajów w XIX 
wieku i do uzupełnienia go poszu 
kuje danych odnośnie jarmarków, 
odbyw·anych w Lowiczu w latach 
1850 - 1870. 

Kroniki tych jarmarków nieste 
ty nie zachowały się, gdyż na sku 
tek dzia.łJl.ń wojennych i niszczy­
cielskiej gospodarki Niemców 
uległy one zupełnemu zniszczeniu. 

Zarząd miasta Lowicza wysłał 
już poecie spis trzynastu ksiąg. 
z których Tuwim wprawdzie n:c­
kompletne, ale tym niemniej pew 
ne cenne dane uzyska. 

sięcznie o 1 kg zapewnia .i uż 

Zarządy gm.In n1'e mogq pos'w1'adczac' ~0.100 zł. OSZ<.:zędności rocznie. Na oddziale ~rn·etrów ob. ob. 
Grobelna, Szczudlak, Grobelna Echa dnia Wyzwolenia zgodności odpisów dokumentÓW 1.I„ Dąbrowski i Ko,rnk zaosz-
czędzą po 2.000 zł. • rocznie, 

Z związku z tym, że zarządy lem powołani są notariusze, o zmniejszając ilość odpadków o 
0,100 kg miesięcznie. 5 lat zmieniło oblicze Sieradza 

gmin, nie będąc do tego upo- czym należy informować zgła- :Na apel to,,·. Walaszczyka od 
ważnione, powszechnie wyda- szających się w tych sprawach powiedział.'· też liczne zespoły 
ją urzędowe poświadczenia zgo interesantów. Zarządy gmin Pai'1stwo"·,·ch Zakładów Prze-

my::;łu Dziewiarskiego i Galan­
dności z oryginałem na przed- mogą jedynie. w toku prowadzo teryjnego '\' Zduńskiej Woli 
stawia1~ych im przez strony od nego przez siebie postępowania postanawiając zmniejszyć licz­
pisach dokumentów, Minister- administracyjnego w poszczegól bę odpadków. Zespól snowa­
stwo AdministracJ'i PubliczneJ· h · ' h · , d C?-ek ob. K!imczak, . ~klada~ą~~: 

nyc sprawac • przyJmowac o "J l? o ·o'o zn1111e1szv ilosc 
zwraca uwaaę na niedopuszczal · . '' ę z ~ :-; • _ · . · ,, :-

. , . k 0 
. I akt skLdane przez strony odp1~ odpaclkow o 1,a proc. J 2 osob 

nosc '' y onywama przez za!'zą I . d . . zń"·r~oJ 1 l)l'Ze\"I· 1· "czel{ <)l) I7<J 
d · t d · · · sy po stv11er zen1u i zazuacze- z ":" , l · • . " . . :-.. · 

y gmu .. e~o ro z~Ju czynnos~1: . ' _· , , . j ,rnlskie.i zmniejszy i19ść odpad. 
Do poswiadczema zgodnosc1 mu na mch zgodno.ci z oka- ków o 2 proc .. a ze:-;pol 16 ce. 

odpisów dokumentów z orygina zanym orygin!l.łem. wiarek pod kiero·wnictwern ob. 

Klub· racio11alizatoró'v 'v Zelowie 
prze·awia ożywioną ~działalność 

• . , 
Doceniając znaczenie zagadnie­

nia racjonalizacj:. w procesie pro­
dukcyjnym robotnicy i pcrsoml 
techniczny przy PZPB w 7.elowic 
poczęli zgłaszać i wprowadzać sze 
reg pomysłów nowatorskch. Ak­
cja ta nie była jednak z początku 
skoordynowana i nie da wa la poż1 
danych rezultatów. 
Ażeby usprawnić pracę w te.i 

dz;edzinie w dniw 2 grudnia ub. 
roku odbyło się w PZPB w zc10-
wie zebranie organizacyjne Klub,1 
Racjonalizatorów. Do zarządu ~{.lu 
bu powołano jako przcwodnic7.ą­
ccgo Henryka iVitkowskiego, wiec 
przawodniczącego Leona Lang~. 
sekretarza Zygmunta Maciejew­
skiego oraz członków zarządu Ka 
zimierza Glinkowskiego i :'3roni­
slawa Sudaka 

Już pierws;e tygodnie wvkaza­
ły, jak konieczne było zor;:;anizo­
\l'anie tego rodz~ju klubu. Poczc;ly 

Czytelnicy pis z q 

:-.ię ~ypać jak z rogu obfitości po­
mysły racjonalizatorskie, klóre w 
znacznym stopniu usprawnią pro 
cesy produkcyjne. Zgłaszane po­
mysł~: są. przez Klub analizowane, 
kor.v~owane i oddawane do reali­
zacji .. 

W dniu 12 grudnia uhiegłer;o 

roku na pierwszym zebraniu Klu­
bu. które odbyło się na Odói.tle 
Centrala przy PZPB w Zelowie, 
pierwszy wniosek racjonalizator­
ski złożył ob. Jan Melon. Zwrócił 

on uwagę. że należy zabezpieczyć 
zużycie czopów na wałkach przy 
krochmalarce na Oddziale Pierw­
szym, ponieważ ich niezabezpie­
czenie ivpływa ujemnie na jakość 
osnów. i~7niosek ten Komisja uzu<=t 
la jednak za niemożliwy do zrenli 
zowania w zelowskich zakładach 
z powodu braku potrzebnych ·do te 
go materiałów. 

·witkowski podał drugi wnio.•~k 

zebrania ciężarków osnowowych i 
dźwigni wałka towarowego, pouie 
wierających się po kątach, Ol'n: 

znajdujących się na szmelcu :'. 0:1-
danie ich do zakładowego warsztc1 
tu ślusarskiego do naprawy. Wnio 
sek ten został poparty. Członko­
wie Klubu postanowili dopro·-,·a­
dzić do należytego porządku tkll 
nię. 

Krótka. ale ożywiona działal­

ność Klubu Racjonalizatorów w 
Zelowie pozwala przypuszczać, ile 
ruch racjonalizatorski w niedłu­

gim czasie obejmie swym za~i~­
giem duży procent załogi zatru~:­
nionej w tych zakładach. 

zch. 

. 
W niedzielę 22 stycznia b. r. żało na głównym szlaku ofensy­

Sieradz obchodził piątą rocznicę \Vy,' gdyż Wojska Radzieckie o­
swego wyzwolenia przez Armię beszły miasto, wycofujący się o. 
Czerwoną. Miasto przybrało od- kupant zniszczył jednak zakłady 
świętny wygląd. Na ulicach po- PMS, podpalił kilka budynków i 
wiewały biało _ czerwone i czer gdyby nie akcja ratownicza miesz 
wone flagi. Na budynkach insty kańcó\\'. miasto poniosłoby jesz­
tucji pańshvowych i samorządo- cze wieksze stratv materialne. 
wych widniały portrety Gencra- Zaraz po wyzwoleniu przystąpio 
llssimusa Józefa Stalina, Prezyden- no do odbudowv zniszczeń wo· 
ta Bolesława Bieruta 1 Marszałka jennych. Odbudowano całkowi -
K. Rokossowskiego. W godzi - cie zakJady PMS, przystąpiono do 
nach poobiednich z placu Gen. remonfów domów mieszkalnych, 
K. Świerczewskiego udał się na zdewastowanych przez okupanta. 
pobliski cmentarz. gdzie spaczy- Juk nas informuje burmistrz mia 
wają zwłoki poległych żołnierzy sta. tow. Domagała - w roku 
Armii Czerwonej, pochód spoic- 1949 ·na remonty. do1:16w z . Fui: 
czeństwa sieradzkiego. W dniu duszu Gospodarki M1cszkamowei 
tym sieradzanie złożyli hold 

1 

wydano 5 milionów złotych. 
Sv\rym os\\~obodzicielom,. poleg - W ubiegl~·m rok':1. wyrer:i-onto 
łym o wyzwolenie miasta i po - wano kosztem 1 m1llona 3o0 ty 
wiatu. . .. . .t , I sięcy złotych dom, w którym 
· * -. · .;jo mieści się przedszkole Tow a -
Chociaż same miasto nie le- rzystwa Przyjaciół Dzieci, li -

Kobiety w· Srebrnej pracują społe~znie 
Koło Gosp"odyń Zwią.zku Sarno-, kim uznaniem tutejszych miesz­

pomocy Chłopskiej z;organizowat'c ka1'iców .. Jako ?oście_ przybyli do 

10 t · . d 1 · . , 1;as nw;:dzv mnym1 sekreta;;z 
s yczma we wsi pro u i:cyJneJ G · 1·• 't t PZPR 1. _ , . .1mn11ego \Onu e u ow. 

Srebrna gm. Konstantynow moze Jóźwiak. który sprowadził zespół 
już poszczycić się wynikami pra- świetlicowy wraz z orkiestrą, a 
cy. Kilka dni po zorganizowaniu, także przedstawiciele miejscowej 
koło urządziło choinkę pod hasłem Samopomocy Chłopskiej, Spółdziel 
„Walka o pokój", W czasie tej im ni Produkcyjnej i im1i. 
prezy obdarowano podarkami kil- To pierwsze uroczyste zebranie 
kadziesiąt dzieci czonkiń Spółdziel kola Gcspodyń Wiejskich w Srebr 
ni Produkcyjnej. Ta pierwsza im ncj świadczy, że kobiety na tym 
preza nowozałożonego koła Gospo terenie ożywione są chęcią pracy 
dyń W'.ejskich spotkała się z wie! społecznej. 

I 

Karygollne niedbalstwo 
. W resztówce l\Jysłaków i gmi 

me Nieborów, powiatu łowickie 
go znajduje się kilka stawów, 
w któr~·ch hoduje się ryby t1żyt 
kowe. z; wiosną, celem' oczysz­
czenia wod~·, uży"·a się nielaso­
"·anego wapna. · Admini::>tra<:.ia 
resztó,Yki, przygotowując się 
do sezonu, sprowadziła więc 
cztery \Yagon.v wapna. 

Drugi wniosek złożył oo. Józef 
Tosik, który stwierdził, że przewa 
ły do krosien winny zakłady wyko 
nywać we własnym zakresie ze 
starego żelaza. Komisja wniosek 
ten uznała za realny, żądając je­
dnocześnie od ob. Tosika podania 
kosztorysu z W>'konania urzewa­
lu. we własnym 7,akresie i kosztów 

ZMP powiatu łowickiego realizuje uchwal~ Plenum ZG ZMP 

Już S<1rn przewóz wapna po­
zostawiał wiele do Życzenia. 
Zwożące .ie ::;amochody '"~·sypy­
"·ały swą zawartość przy dro­
dze, na skutek czego dużo z niego 
uległo rozniesiemu przez wiatr 
(wapno 11ie było opakowane). 

wykonania poza zakładem. 
Trzeci wpłynął wniosek dyrekto 

ra zakłndów tow. 'Vitkowskiego o 
od,~·odnieniu I-go Oddziału. Zrea­
lizowanie tego wniosku ma na celu 
zabezpieczenie przed zal ewa niem 
wodą sal na Oddziale. I-szym w 
okresach wiosennych j jesiennych 
opadów atmosferycznych, co p'.1-
woduje poważne szkody. 

W ,~·olnych wnioskach zebrania, 
postanowiono znormalizować '.!Z~­
ści wymienne do wrzecion i osnó·.v 

o szkoleniu ideowo politycznym 
W realizacji uchwały ZG ZMP 

o szkoleniu i wychowaniu ideowo­
politycznym członków ZMP, do­
tychczas na terenie powiatu łoW..0 
kiego zorganizowano 19 zespołów 
szkoleniowych I stopnia oraz 3 
wieczorowe szkoły polityczne. 

Zespoły początkowego szkolen:a 
obejmują 7 zespołów młodzieży 

wiejskiej oraz aktywistów kół 

szkolnych. 
Należy się spodziewać. że już w 

niedługim czasie absolwenci ze_ 
społów - szkolnych będą mogli 
stworzyć szeroki aktyw propagan 
dzistów ZMP-owskich. Do nich na 
leżeć będzie zaJęc1e się kołami 
wiejskimi i robotniczymi, w któ­
rych szkolenie młodzieży nie stoi 
jeszcze na wysokości. zadania. 
Wpłyną oni na powiększenie ilości 

zespolów początkowego szkolenia 
oraz przyczynią się do masowego 
wychowania ideowo-politycznego 
kół ZMP-owf'kich. 

Stm1isław Zwoliński 
korespondent „Głosu" 

z Liceum Handlowego. 

Prowadzimy 
wzmożoną akcję łączności 

miasta ze, wsią 

czące obecnie 70 dzieci robotni­
czych. 

W 1948 i 49 roku skanalizowa 
no ul. Armii Czen.vonej i poło· 
żono chodniki i gładką nawierz­
chnię na przestrzeni około 1 km. 
Przebudowano ulicę kolejową, 
kładąc około 800 rn. chodnika i 
gładkiej nawierzchni. Doprowa. 
dzono do estetycznego wyglądu 
park i skwerki miejskie. 

Przez cały rok 1949 prowadzo 
no prace inwestycyjne na sumę 
6 milionów 565 tysięcy złotych. 
Zatrudnionych było 100 kobiet i 
46 mężczyzn. 

N a wiosnę bieżącego roku po· 
łożony będzie chodnik po drugiej 
stronie ul. Armii Czerwonej, do­
konana zostanie. przebudowa uli 
cy Armii Ludowej i Warckiej: 

Kanał miejski \\łpadający do 
rzeki Warty przy Olendrach zo­
stanie przebudowany i wpuązczo 
ny do rzeki za mostem kolej o. 
V.'VlU. 

Plan inwestycyjny na rok 1950 
przewiduje 10 milionów złotych. 
Z tego 3 miliony pokryje Zarząd 
Miejski, a resztę wydatków po­
kryje się z dotacji iVRN, o co 
wszczęto już starania. 

Z chw~lą otrzymania kredytów 
Zarząd Miejski przystąpi do bu­
dowy bloku mieszkalnego i dal­
szych remontów domów i w ten 
sposób rozwiąże się częściowo 
głód mieszkaniowy w Sieradzu. 
Instytucje i przedsiębiorstwa ist 
r.iejące w Sieradzu, a zajmujące 
nadal domy mieszkalne na biura 
- twierdzi burmistrz tow. Dorna 
gała - winny iprzystąpić co 
rychlej do budowy Własnych do 
mów i domów dla pracowników, 
a by i w ten sposób przyczynić 
się do zlikwidowania braku 
mieszkań dla robotników. Spra 
wa ta pilna jest o tyle, że w Pla. 
nie 6-letnim w Sieradzu przewidu 
je się budowę całego szeregu fa 
bryi:\, w związku z tym wyłania 
się brak pomieszczeń dla robot • 
ników, 

Br. 
..... „ ..................... *ł-6••0•• 

Ogłoszenia drobne 
~ ............................. .... 
ZGUBIONO 2 legit. tramwajowe, 
Zw. Zaw. i zaświadczenie I rejcstra 
c,ii wyd. przez Zarząd Miejski. Bu­
c~yński Waldemar. 11922g 

ZGUBIONO książeczkę wojskowa 
przedwojenną, Szram Jan. Wieś Be 
sickierz Nawojowy, pow. Brzeziny. 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie­
czalni na nazwisko Rosińska Anna. 
SKRADZIONO Iegil"z,;-zaw. i 
Ubezpieczalni. Wolska Zdzisława. 
O!~rkó~':_: 11919g 

Było to przed trzema tygod-
11iami. Od tego czasu wapno le­
ży niczym 11ie zabezpieczone na 
miejscu, w którym je zrzucono, 
ulega wpl~·wom atmo::;ferycz­
nym i lasuje się. 

~~~~ą~~~ro~:~~z~as~rno:~~~żytcgo !Wybory W kOłaCh TPPR 
Na drugim zebraniu w dniu 10 Patisl wowe Zakłady Przemysłu ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Spółdz. 

Bawełnianego w Zduńskiej Woli Nr. 93620, Paprocki Adam. 11918g 
podjęly akcję łączności miasta ze ZGUBIONO legit. z Ubezpieczalni 
wsią. Kilka dni temu 6 ekip robot Społecznej na nazwisko Kralkow­
niczych naszych zakładów udało ska Krystyna. 11917g 
się w leren celem nawiązania kon ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na naz 
taktu z rolnikami powiatu wieluń wisku Janusik Władysław. ll916g 
skiego. Ekipy udały się do Sokal ZGUBIONO książeczkę 3858082 z 

Administrator tłumaczy się 
chorobą i wapna. nie przewozi 
do suchego schronienia. Cieka­
wi nas. czy na 1Yiosnę bydzie on 
chciał tym 1rnpnem czrscić wo­
dę w stawach, chociaż z pewno 
ścią " -ie, że lasowane " ·apno 
działa na ryby J.ruj<;;co. 

:\I. D. 
K azwisko i adres znane 

redakcji 
' Od Redakcji: oczekuj em~· w 

]'O\' y;:;sze.i sura,._.ie szybkiego 
' " ·'·j ui§nienia. 

stycznia br. ob. Henryk v;itkow- • • rawsk1•m 
Ski podał wniosek zastosowania W pOWJeCJe 
żelaznych dŹ\vigni ciężarkowych. Zarząd Oddziału Powiatowe

0
0'0 ła1ność w związku z wyborami. W 

osnowo,vych zamiast żeliwnych. 
Argumentując swój wniosek oh. TPPR powiatu rawskiego opraco samej Rawie Mazowieckiej istnie-
Witkowski stwierdził. że dźwign:e wał kalendarzyk zebrań gromad.z- je 18 kół Towarzystwa, pon~to 

żeliwne bardzo często się łami4 kich w zakładach pracy. Zebrania czynne są koła młodzieżowe przy 
po pierwsze przez nieumiejętne 11 d 

mają na ce'.u przygotowanie s1ę I· za 1: a ach naukowych. 
podciąganie osnowy przez tkacz1. . 
a po drugie - dla\ego, że żeliwo do wyborow now~ch władz W okresie poprzedającym wybo 
jest zbyt kruche. Dźwignie żelazne TPPR. Na zebraniach . omó ry, Zarzfld Oddziału Powiatowego 
mogłyby Z~klady " 'Yl'onac' .~·e wiane zostaną uchwały i wy 1 · · . t . 0

· n· ' 3 Z. d I<i- . p anuJe zorgamzowame w ereme 
własnym zakresie. Wniosek Jb. tycZTic -go Jaz u aJowego nowvch kół w ~minach i wsia.ch. 
Witkowskiego został poparty TPPR. J 

przez członków Klubu. Na terenie ;:i1tsugo po\"!ia.tu Konsfanty Mędrzycki 
W dalszYm ciazu zebrania ob, prze)~j_dziapa. Jest ożnviona . dzia. .Kores.Dondent „Głp~'~ 

Ubezpieczalni na nazwisko Ku.char 
11ik w gminie Zbiorowa. do Kątów r<~ Adela. 1~91Bg 
Walitnowskich, Kopanicza, Ocho-
dzynia i do 'Valichnowa. ZGUBIONO legit. szkolną na naz-

wisko Piechota Jerzy. 11914g 
Po nawiązaniu łączności i wza- ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni na 

jemnym zapoznaniu się robotni- nazwisko Twardowska Teodora. 
ków i chłopów. ustalono terminy ZGUBIONO 2 I ·t · eg1 . tramwajowe 
następnych spotkań. na nazwisko Joński Władysław. 

• Franciszek Szostak 
11 

ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni 
~Qr~pon~n_t~ „Qło~ . , §P.oł. na na:i:wiską Sobierska Anna. 
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Ze sportu -
Koszykówka, pływanie 

Depesza 
kondolencyjna G.U.K.F. • n zapa y do siMrtowców bułgarskich 

~ 
Co pisała prasa łódzka 28 stycznia 1930 r. 

BEZROBOTNI :\IOGĄ POClEKAć I STARCIA W WIEDNIU 
')'- ~dii ba:\;li mi~istrowie Prystor I W czasie pochodów Heimwehry i 

ł Kw.1e.tko_wsk1, „zamepok~j<:ni" bez;-, Schut~b~nuu, do~zł? do ostrych starć 
roboc1em i trudną sytuac,Ją łódzki!'- z pol1C',Ją. Nastąpiły masowe aresz­
i'O prze:i1ysłu. Główne konferencj~ bwan!a. 
o?b~ły s~ę w województwie. Brali w WYBóR MISS POLO"'II 

program dzisiejszych i jutrzejszych imprez sportowych 
Progra impre.z sportowych na m sobotę 1 niedzielę przed 
stawia. się dość ciekawie .. 

węgierskiego trenera. Klausa. Mihaly. 
Zobaczymy c.zy du.to poprawili sWI} 
formę i nabr:ili nityny. 

Trzecia. impreza. pod wzgl~em ma.. 
czenia, to zapuy ligowych zespołów 
Gwardii łódzkiej i Stali z Wroclawla. 
Łodzianie poslaclają szanse na uiy&ka 
nie dobrego wyniku. 

Zu.wody bokserskie!: o drużynowe ' 
mintrzost,vo klasy B odbędą. s1ę nast~ \ 
pujłco mecze: w Tomaszowie o godz. 
11,30 Wlókniar;i ('.i:om:;szów) - Zwi~t I 
kowiec To!11:\Szów, w Karsznicach o 
go<U. 14: Kolejarz - Włókniarz pa,. 1 

bianice, w Kutn:e o god.z. lG Spójnia \ 
- Widzew. w Piotrkowie Gwardia ·- I 
Legia. ;?:.ó;Jź, w Siera4zu Legia SierDdz 
- Korab Piotrków. 

'v\'ARSZAWA (obsł. wł.). -
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wysłał do Komitetu Kultury Fi­
zycznej przy Prezydium Ra.dy Mi 
nistrów Republiki Bułgarskiej de 
peszę kondolencyjną, w związk,1 
ze •śmiercią premiera Kolarov;a. 

Vv depeszy tej czytamy: 

nich udział f, br··- · J' l R . ' · ... , ,_ . n ~i..anc1 nc zcy. :>- M1~s I'olo•1i~ została wvbrana ak-
„otmlwm - Prv~tor odpo VJ

0 ed7" ł · " · · '' · · · . . - .' . ' -1ą , ze !orka :!1lmowa Zofia ęatycka. 
,rio prostu me ma p1eni~dzy na pomoc ' 
Clla bezrobotnych i że nnleŻ)' zawią- UPAŁY W KRAKOWIE _ 

Na. pierwszym miejacn należałoby 
wym,ienić za-wody ligowych dra.żyn 
tórulkich koszykarzy z Kolejarzami z 
Ostrowia. Dzisiaj Spójni:. miejscowa 
rozegra. rewanżowe spotk:rnlc z gość· 
mi. Jak wiadomo ło!lziai1ie ubiegłej 
niedzieli w Ostrowiu ,,potknęli" się, 
przegrywając mecz :PO dogrywkach. W 
snholę będą thcieli flię zrehal>ilitować 
za. ponieRioną klęokę, poprawiając jed. 
nocześnie swą poiycję w tabeli roz· 
grywek. Sądzimy, lie tym razem Spój 
nfa zwycięży. LKS Wlól.ruia.rz w nie­
dziel~ ma równic~ ~zause wygrać :r. 
Kolejarza.mi, którzy hęd!ł niewątpliwie 
przemęczeni ciężkim spotkaniem sobot 
nim ze Spójni'!. ŁKS Wlókniarz ma. 
już tyle utraconych punktów, .że czas 
pomy~leć o zdoby"Waniu ich. Po:za. tym 
koszykarze grają. w clals2ym ciąg11 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódz­
kiego. Koła sportowe zmierzą. sit w 
szlachetnej rywalizacji aż na czterech 
sala.cli w siatkówkę męsk~ i żeńską. 

Na. p!"owincji odbęd~ Nię również za 
wody bokserskie o drnżyncwe mi­
strzostwo klas~' B. Propagandową im­
pre:zą bokserską będzie mecz: " Płoc­
ku pomiędzy łódzldmi zespołami Ogni 

Zawody prop;iganclo\ve 

w Płocku. godz. H,::10: 
LKS W1ókniarz. 

„'·X &lrząśnięd wieścią o z.gonie 
przy1•J1dcy Narodu Bułgarskiego, 
c7.olov.-cno działacza międzynaro­
d0wcąo obozu wal~i o pokój i 
socjalizm, prf'miera rządu Bułgar 
skicj RPpt.bliki Ludowej - \V.1-
syla Ko litrowa, spoi te wcy poJgcy 

odbędą si~ I w szczNym żalu, z powodu tak 
Ogu~wo - wicikiej struty, przesyłają Wam 

W~'razy gorącego wspókzucia"'. 
...... cttC! -

riać w I:OOzi komitet obywatelski dla RóżE POD POZXA~lEi\1 'va. i ŁKS Wlokniarza. ' 
t-ato"·ama umier:ijąc:rch glodowa W Krakowie w dniu wczornJ"szyn1 

. amiercią. . 
.' 

panowała niezwykle ciepła pogocla. 
Naj;.brsi ludzie nie pamiP,tają •t.akie­
iro fenomenu ,1atury. W ''lielichow'e 
pod Poznaniem zakwitły w ogrod~ie 
róże. 

Pływacy Związkowca udaj:r llię tym 
r:uem do Bytomia, gdzie rozegraj(!, 
z:i.wocly z uajsiln:ejszym tamtejszym 
zeapolem. 

Z _ Zahopaneqo 
UPADEK DYKTATURY 

W HISZPAXII 
Dy~-tator Hiszpanii, generał Primo 

le R1vera, wręczył w dniu dzi.>iej­
•:::.>m p1·ośbę o dymisję całego ga:>t-
11etu. Następcą Primo de Rivery zo­
Jtał generał Derenguer. 

:ADRIA - dla ~ilodzicży (Stalina 1) 
,;\"ryspa bcr.innenna" g. lG, 18, 20 

BAŁTYK (Xarntowicza. 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, rn, 21 

B.\J.K1\. lFranciszknń3ka 31) „Pło­
m!cń Now<'go Orleąnu" godz. 18, 20 

GlHXIA (Da><zyńs!:iego 2) - „Pr->­
gram aktualno~ri krajowych 1 r.a­
gi·anicznych Xr 5" g-odz. 11, 12, 13, 
lG, 17, 18, l!ł, 20, 21 

„AWA„'°TURY KOl\IU~ISTYCZ~E 
W PIOTRKOWIE" 

Pr-<1. pow)·ższym tytułem - dono­
si ,.Kurier ,Lódz;ki" o poważnych zaj­
i.cfor h, jakie mialy m}ejsce przed 
wi<,>z'ieniem w Piotrkowie. Wie1 ... i 
tłum bezrobotnych domagał się na­
tychmiastowego zwolnienia z wi<,>:dl'.'­
r.ia aresztowanych clzialaczr komnni­
st~·cznych. Demonstrantów rozpędzi­
ła policja. 

STEIGERT UNIERUCHAMIA 
f.'ABRYKĘ: 

Firma Steigert przy ul. ~iliono­
wej wymó1'l'i!a pracę ws:r.ystklm r<>· 
!lotnikom. Fabryka ma być zamknię­
ta z powodu hraku zamÓ\;·ień i prze­
pelnicnia magazynów. 

Druga. impreza godna uwRgi, to za 
wody pływackie l.JtS Włókniarza. z 
Ogniwem ze Szczecina. Goście od 
1Uu.ższego czasu szkolą. się pod okiem 

Obóz' kondycyjny 
dla 

tenisistów 

Polski 
OB:-TiżKA PLAC Związek 

A więc w Łodzi spotykamy się lll\ 

trzech impreza.eh w koszykówce: w ~.o l 
botę i niedzielę oraz na. zawod;;.ch ' 
J.>lywackich i zapaśniczych w niedzie 
lę. I 

Szczegółowy kalendarzyk imprez \ 
sp.orto:--ych na dziś 1 jutro przejista: 
wia się następująco: 

SOBOTA: Piłka. rtczna - sala. O­
gniska przy ul. Tr:u1gutta, godz. 19, 
zawody o mistrzostwo ligi koszyko­
wej Spójnia. - Kolejarz Ostrów. po­
prze<lzone przedmoczem koaz:ykówki o 
mistrzostwo klasy A: Z.KS Wlćlrniarz 
I B - Spójnia. I B. 

W sali przy ni. Pogonowskiego az, 
orlhędą s1ę mecze w koszykówce o mi 
strzostwo kla.sy A okręgu łódzkiego: 
godz. 18 - Widzew - Zwi~.:ikow,ec 
godz. 19 Kolejarz - Chemia godz' 
20 Bawełna - AZS. ' · 

W ;,t,DlJ ... SKIEJ WOLI Teniso-
Dyrekcja tkalni 'Warszawskiego w NIEDZII:LA: Pilica. ręczno. - sala 

HEL - dla mlodzieży (Legionów 2) 
„śluby kaw:ilcrskie" godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabi:i:1icka 178) „.Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czard 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PHZEDWIOsKIE (Żeromskiego 76) 
,,Arinka" - godz. 18, 20 

~OBOT:XIK {Kiliń~kit>go 187) „Męi. 
ezyźni w jej życiu'.' - godi. B, 20 

RO:HA !Rzgowska 84) - „Krwaw:i 
,\·cndetta" - godz. 18 20. 

:REK.ORD (Rzgowska 2/ „Dżulbara" 
dla mlodzi<.>ży g·oclz. 16: „illilczeriie 
jest złotem" godz. 18 20 

~TYLOWY (Ki!ii;;;ldc.>go' 123) „Wiecz 
. na Ewa" godz. 18, 20 

Zduń3kiej Woli obniż;.•ła samowolnie wy orga Ogniska. przy ul. Traugutta. z:1:wocl.y 
r.arobki robotników o 20 prorent. Po- nizuje o mU;trzostwo ltgi koszykowej, gouz. 
nieważ robotnicy nie zgodzili się na dla repre 12 ŁKS W16lmiarz Kolejarz 0-
obnlżkę - wymówiono im w~zy5tkim ~entacyj strów. poprzed:wne przed.meczem o mi 
pracę. neJ ka- strzof'two klasy A w koszyl:6wce: go. 

; 
N a trade 18-łki I Wyniki komb.i_n_~rji k}ilS';~Zn<>j: ~l 

'7 .1, l'OPA"E ( I ł ·ł ) W 1 J. D. Krup to'\ ski (5.:-::PTI I -··· 4.J4 
. ••• '-. -" . 0)~ · \\ •• - · cru; pkt„ 2) T<if'l!:!r (Bndowl11ni c;,.,1°-

!l·l11 dTJ1u mnc1ar~k1th m1st_rzn.stw Po. r szówl _ .::i.t..1 pkt., 3) Kula (SNPTI) 
ski rozeg11mo na Krokwi konkurs I_ 431 I pkt ~ dry teni dzina 11 Kolejarz - AZS. o godz. 17 . -1 

~ raszistów,dloa d'.l.lszy ciąg mist1·zostw k!a'-<:i:- A w ko sk1:i!tów do komhinac.ji klasycznej, ' ' 

IWIT (Bałucki. Ryuek 2) „15-letni 
k:1µitau" - godz. 18, 20. 

'l'ĘCZA (Piotrkow~ka 108) - , A1e~-
• sa.nder ru:;zkin" godz.. 'lG.30 
~ 18~30, 20.:jo. I 

!rATRY (Sienkievdcza 40) „Dzw'ln-
11ik z 1:\otrc Do.me" Y-· lG, l 8.30, 21 

Y\ISLA (Daszyi1skie~o 1) „Rajnis" 
- g-odz. ltl.30, 18.:10. 20.30. 

~-ŁóKNIAHZ (Próchnika lli) Czar­
ci żlab" godz. lli.30, 18.30, 2o.3o 

y.·or,KOśó (Xapiórkow~k!e1?0 IG) -
„Cr.a rei żleb" godr.. J 11 18 20 

f;ACHĘT.A (Zgierska 2G) „1\li Baba 
i 40 rozbójników" godz. J 8, 20 

szyk6wce męskiej: ŁKS Włókniarz 
r.~~1eps;:ych junio~·ów 2 - tygodnia I B - zw:ązkowiec. godz. 18 Wi­
w .\ obóz kondycy;ny w Zakopanem, clzew - Spójni:i I :B, godz. 19 Ba-

. l:1ory będzie trwał od 1 - 14 lute- wełirn, - Chemia. W ~fatk6wce 0 pu-
. • go. Kierownikiem obozu będzie Jó- char grajl!, kola sportowe na czterech 

zet Hebda, instruktorem zaś -Bełdo S?.l~ch: Kopczyńskiego 5!, Drewnow-
P A:'iSTW O\\ Y '1'EATI{ \\·ski. Oprócz tego udział w obozie ~kiej 86, Szterlinga 24 i Pogonomkjc 

im. TEFA~A JARACZA weźmie instruktor narciarski oraz go 82. 
(ul. Jaracza 27) kulturalno - oświatowy. . 
Ostatnie dni. Na obóz powołano 12 zawodni- Zo:wody zapaśnicze: w sali przy nl. 

Dziś o godz. l!l.l 5 sztuka Anab1a ~?w: !ędrzejowską, Popławską, Nawrot 
27 0 

godz. 
16 odbędą. się za.-

który zgroru'ldził na starcie 24 za­
wodników. Konkur~ wygri!l Kula -
skoki· 60,5, 63 i 6'.i m, nnl..~-225 pkt. 

Fawor"t kon~binacji k!asyczn:?j -
J. D. Kr:r.eptowsb. wobec doskonale· 
go cns11 w bi<'gu na 18 kro , &kaknl 
ostrożnie wi<:ccj na st~· l Piż na dlu· 
qość, toteż trzccif, miej!i:'.e w konkur­
sie ~koków 1ape,rni10 mu tytuł mi­
strza Polski w kombinacji klasy<"Z­
nej. 

Surowa pt. „Zielona. ulica". Sn:oneck1ego I, Skoneckiego, Piąt- wody . 
0 

mistrzostwo ligi pomięQzy 
ka. Chytrowskiego, Olefniszvna Ha Gwardią (ŁMf:) :i. Stnl~ z Wrocławia. N f d 
C:zio, Kwiatka, Licisa, Sebr~I~.' Pio Zawody pływackie: pływalnia. Ogni- „ ~w.e J. ~ a ' ze PAŃSTWOWY TEATR NO'WY 

(Daszyńskiego 34., tel. 123-02) 
O godz. Hl.15 „Brygada szlifierza 

Karhana" 

lrowskiego. w obozie miał uczcstni ska przy ul. ~rangutta, godz. 17 Zl"Vi"O zw~ązkowca-Zr-ywu 
czy<': również junior krakowski dy towarzyskie pomiędzy drużynami . ,. . . 
Chrbt, nie pozwalają mu J'ednak LKS \Y!ókniarz 1 O""'i 8 . Sz~ Niedawno od~yło s1<: zehra~1~. wy-

cin
• \TT r • .„ :-··w m ze .ie I borcze w „Zwią.;:ko1\-c1:-Zrrme , na 

n_a_t_o_z_a_i ę_:::_i_a_:;;_zk_·o_I_n_e_. ________ „_._„_P_c_g_r_„m_._i._. _b_1_e_g1_i_n_t..;;~_te_t~Y-·..:.. którym dok ona no wyborów do nowe-
go zarządu klubu, 

PAŃSTWOWY Jutrz.e1sze rozarywk1· Zarząd ukonstytuowal si(l następu· 
TENrn POWSZECHNY Jl ł9 jąco: 

(ul. U Listopada 21, tel. 150·36) W siatkówce łódzkich kół sportowych Prezes - Zygmunt Kaźm!erc:r:ak. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rnbit- W sal! szkolnej przy nl. Kopci-:l.- SIATKóWKA :M:BSKA· I wicf:prezes kult.-dwiat. - Aloj· 
ki" - kom('(litl w 4 aktllch J. 31iii{1- skiego 54, siatkówka. męska: Sala przy ul. Sztorlin~a.: · zy Gust. 
skiPgo, ~ udział('m A. Dymny, P. R;:- Zarzą.cl. Miejski, Il _ Strzelczyk, u. Il · w!ctprezee wyszkol. sport. -
lewk7.-Zicmbiń~ldcj, W. Waltem W. SIATKóWKA MJ;SKA: Zarinct Mie.f1-1ki, r _ PZl., l'::oło :;.;s l.:.ug!ł!li\1!'7. Karpow. 
Ziembińskiego i innych. ' Gimn~zjnm D2iewiarskie I drużyna ŁZWANN Nr 24 _ PLZ. Graf. 1l! wkepre1c~ adm -organ, - Ze-

ll.:15 IL) Sy~nuł chwila muzv- Kasa cz~·nna od 10 do 18 i od 16. - I Gmm. PZPJG I. za:ząd ?.fiej~ki, III _ Straź Po:.iar non Sagar.owski. 
ki. 11.51 Sygnał C7.lł$1l. li.04 Dzien- Łódzk. Zakl. Odzież. _ PZPJG Nr na III. S·•kretarz - Tadeusz Stelnbrecher. 
n1k południowy. l:J.:!5 Przc>rwa. 12.23 PA~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 8, II. I Straż Pofarn& II _ Społem, 87 ZastP,pra sek"retar:i:a--Zb:~.iniew Lis. 
.'L) Chwila 111uo:yki 13.~0 Progrrm Zec;pt>ł wrocławski Urząd Wojewódzki, I _ zws, n. ' · Skarbnik - Roman Lipczyński. 
dnia. 13.35 Audycja szkolna. 14.00 (ul. Jaracr.a 2, tel.2.17-49) Ginma.zjum Pa.plernicxe _ centrala 1 SIATKOWKA ~E~SKA: Z11stępca skarbnika - Zvgmunt i'rzegląd kulturalny. 14.10 Najcie- Sobota, 28 stycznia, ostatnie dni Tekstylna, I. Skóra., I - Zarząd Miajslrl, I Szafrnl'l$xl . 
ikawsze audycje prz~'Szłego tygodnia. „Wielkie zmaganie" (.Montserr:it) Urząd Wojew6di:k1, II - Central::l Centrala Tekstylna. - Zarzad Miej Co~podan: - Stanisław Kału~ny. 
04.15 (JJ) Komunikaty. 14.:!0 (ł,) l\fu Kupony żTK ważne. Początek 

0 
;;o- Tekstylna., II. ski, II. • C~łonkowie Zam1du: Heiena Szul-

. tryka oliiadowa. 14.55 Koncert ł>Oll- d · · 1!l 
80 

T h b maj~r. Borek, Antoni Stolarski, Sta-
ftów. 15.30 „°\\'alce" dla świetlic dzie zmie '·· ' · ·" ac noz yt, ll - Gl.mnazjum Dz!e Spotęm, Koło 87 - Filmowfoc nislaw Durka. 
ci•'cyrh. l 6.00 Dziennik popołudnin- wiarskie, II. TPD Nr 

4 
(SZk. Podst.) - ZWS I • TEATR KO.MEDII MUZYCZNEJ ZOR St:ire MiMto - Technozbyt I. ' 

Zastępcy: SlJ.nisław Moroszkic-

wy. 16.20 (L) Aktualno~ci łóllr.'dc. „LUTNIA" Ubezpieczalnia _ :PST Ol'zes~o- SIATKóWKA :M:ęSKA.: 
l
3

'!·:.,
5
>5
0 

(ŁL) )Iftfizyka p.opkołudiiowa. (ul. Piotrkowska 243) wej. Sala. z,viazkowca. 
b. l ) n orrnator ·ulturalny. S b d . „8 Ks'" "k i w1~"'- ""'7T>JG N ,,.•b'""". k" "zeg••ów _ CSP ns li.OO „Przy sobocie po robocie". 0 ota, ma ~ bm., o godz. 10.15 ui:Z ·a. """a. - .„„ r 8, -"~ ··• " ,... " 

~ 8.00 „Z kraju i ze :'wiata". 18.15 „Królowa przedmieśda", Udział hie- I. Strzelczyk I - zw. Za.w. Prac Fi· 
'.Muzyka ludowa. 18.4.0 „\\"szechnica rze cały zcspó-t artyst~·czny. Chór - nansowych. ' · 
Radiowa. rn.OO Audycja dla w;;t. bdct - orkle!!tra. SIATKOWKA l't~SKA: Skóra I , Il - Solidarno!ć 
19.15 Koncert. 20.00 Dziennik wie- Bilety do nabycia w ka.sie tentrn Sala przy ul. Drewnowskiej Przemysl 11-ucjscowy - PZPB, !lu. 

wir.z i Zdz. Pawlakó\·,-r.a. 
Komisja Rewizyjna: Makowski, Ko­

nikowski i Mrozowski. 

Uwaga, kierownicy 
placówek poczt 

i telegrafów czorny. 21.40 „:IIickiewicz". 22.00 od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie PWPW, I - CH.mn. Pr.iem. :PZPW I. da._ 
(L) „Początki kla~y robotniczej w !ę i świ~ta kasa teatru czynna ()d Gimn. Gumowe, I - CZPP. :PZM: Wytw. 87 - WZBuP N'r lł 
Lodzi". 22.13 (ł,) Omówienie progrn· godz. 11. :FA-MA-TKA - PZPB Nr S PWPW, U - Gimn. Przem. PzPW Wnelkie 
:mu lokalne~o na jutro. 22 15 Chw;la Czytelnik - Filmowiec, I II. sino .,Glos 

przedplaty na czasop!­
, Robotniczy", prosimy 

~ k" 
2

.J.?O K t · k PA~STWOWY TEATR LALEK :Filmowiec, Il - Są.d 1 Prokttratura. Gimnazjum Gumowe II Str• ... •. mzy.-1. ~-- oncer· rozryw ·o''-Y· • ~" kierować w n.1"31 za1·„„dzen1·a 'll"'"i'nl-'l'ran~misja z Czechoołowarji. 23.00 „PINOKIO" PZPB Nr 9 - Społem, Kolo 88 Poliarna., I. , -·• ~n 
Ostatnie wiadomo:'>ci. 23.10 Program (ul.Nnwi·ot 27, tel.135-74) Poczta 2 - PMT, Kolo oo l Skóra III, I - MZK. sterstwa Poczt Nr. P . K. 320 z dnia 
na jutro. 2il.15 )Iuzyka taneczna. Sobota, 28 stycznia, o godz. 9.30 SL<\.TKOVIKA żEŃSKA: 22. XII. IIH9 r. na adres: P. K. P. 

Walne zg-romadzen?e 
\VZKS „Widzew„ 

Za.rząd WZKS Wiclzew z:11w!ad~.ml;i, 

że w czwnrtek, dnia. 2 lutego rnso r. 
o godz. 9 w pierwm1:ym terminie 1 o 
godz. 9,30 w drugL'!l termiule w ll?.~O 

le powszechnej Nr 81 :im._.y ul A.rmU 
Czerwonej 4.1 - a nie jak perl.ano po 
ll•ze~nio w lok~lu wlMnym odbtdi:ie 
się Walne }'grorn?.nzenio. 

Członkowie, 1 któr~ nie p~i~ejestro· 
wa.li sl~ i nie za i1!a.cili @kła!\ek cdnn 

ko-wskich do dnia 31 stycznfa 1!>50 r. 
tracą prawo glosu na. Wa.bym Z.gro. 
mac'.zcuiu. 

.Teduocześntc klub zawfadam.h, te 
imienne wozwania na. W~lne Zgrom;;.-
clr.enie v;ysylane nic bfdt· , . 

G Z. O a 

. ' 
> .~ I 

Or.JUi Ł6tl%ki•JO Komltetll I 'lr'<>l•· 
wó~klel'o Jtamlutu 1>915ki•l 7.je· 

ClnoCllOD~ l Pani! l'lot>oln!cztJ 
:a • tl a c u J ei.. 

ltOLllGIUM nlZD.\JtCY.TNL 
Tt 1f!1oJl71 

ntdaktor naculny tli· 14 
zu:ępca l'tld. naezell'ttt<I 211·73 
Sell::re\aJ' <Klpowl<ló:dalnJ 2U-O.O 
Dział i>tr"t,-jny SOł-~5 : 

WewJL 10 
D;r.1.ał lt~HIJ!:tnclUltbw TOb<""t• ' 

olel:„cll I chłOJ,14:1deh oraz 
reciw.nori;w ~'1.Hłe.lt łe..-.0· 
oyeh :tlł-ł~ 

Dual mu!Ac:f{ w-:~ 
Dl'iat ml•łskł ! spo~...,,. ~:n 

w•'ll'l1. I 1 11 
Dńa.ł ekoMmlcrllJ' sta-11 
Dział 1.łlbrircmy ~'-l~ 
Dział ro1!r7 :Hł-21 

Wfl!IL I 
l'n-11 Be4attci• noau 

liolperłaL 
1.Adt. Plołftoww.lt• 'lt, tal. im-:: 
Adm\llłstncja 2*-42 
D&ial Olfloud! t.6dt. Jl+.>tTki>W· 

fika 16 • ._ nt-łt I 114·'15 
1t')'4a1JOIL UW pl"Fua" 

,ur, „Cl..ł t.ó.ili. P~1"lla ac, 
M-t'J• pl~ 

Dndr. Zltld. Gn.t, NW ,.,...._„ 
ł.ódt. 111. :twłrkl n, 1111. ioł-łt. 

24.00 (L) Koncert życze11.. 0.30 °(L) widowisko dla ~:ckół vt. „Hi~toria ca- G!mn. Papiernicze - PWPW SIATKóWKA. żBltSKA.: 1„RUCH" Łódź -: 1, a nie jak dotych 
Zakończenie audycji i Ilymn. ła o niebieskich migdałach".. 'rechDo:i:"byt - ZWS, Urz;d WojewódLld - Spclem 88. lcY.as na poiszczególnc Delegatury. D ••D•••••••„••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••„•••••a••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"•„•~• ... •••••••••m•••• -1-19005 . ~ •••••••••••••s•e••••M••••••w•••••••••••••••••••••••••• 

.·c~· Nareszde obóz. W ogromnym namiocie lazaretu panuje biega- cięstwo. ,.John~·, mój chłopcze, nic j~dź do Indii!" _ t • ·1' hł _ 
nica, słychać jęk'.. Wszystkie łóżka są zajęte, rannych układa się cy na mprach m!asta. ancz3 l c op 

„Do diabła, powstańcy odcinają ich od obozu!" 
.:N"a szos:e wszystko s:ę pomieszało. ,.Białe Koszule" skakali 

przez wywalone wozy : ratow.1li się jak mogli - v: kanale. w ro-
1•,1e, \\" gęstym zagajniku· Pod obstrzałem rwały się i ryczały woły, 
zaprzęgnięte do wozów, zrywały postronki i przewracały taborowe 
furgony. Słofi. ran:ony pociskiem, trąbiąc wśc;ok1e, zwa1·:1 się po­
tężnym cielskiem na ziemię, przygniatając ludzi. „Ko:;z.u1e" nie mo­
gąc dob'.ec do mostku, skaka1; do wody i tcne:li, porzucał: broń i ko-
nie. 

„Białe Koszule" uciekają!.„ Duma Górnych Indii, stary korpus 
królewski..- Uciekają, rzucając broń, tabory, cnh mienie pułkowe, 
nmunkję, sprz.ęt podróżny, lekarstwn, :r:um, ry:i: - wszystko; co 
vrzysłano z Pcndżnhu.„ Hańba!.„ 

Harris poczuł c'.eknącą mu nud uchem strużkę dep-lej krwi :'.'ia­
vet nie zauważył że kula go trafiła. 

.\Vieibłądy rozbieg!~- s:ę po równinie, gubiąc ciężkie julc, ofi· 
cermvie p~-<lz.i.li przez pol;i, ratując r.ę \J ' oboz;e, w angielskich 
a,ą;mj.g,tach, ukrytych za V•A2:9~. 

na ziemi. Napływają wciąż nO\vi, których przynoszą w hinduskich, · 
Podwó.~.,nych lektvlrnch. . „B ale Koszule" dopiero po zachodzie słońca zaczai· · d ... .1 c.zo po dv; ' h h d · · · d · ..... 1 po ie y11-

0to w lektyce - spo<l cze.t'Wonych firanek 2''.ri.sa bezwładnie ' rzc~i z· :0 f. ~ 0 ~;~ s:ę_ 0 oboz~i. By1i rozbie1.!, poranieni· .zaku-l'"'TUJ.aś ręka. To ci„żko rannv pułkownik Chester· · ·• · 4<1c~ę 1 ~ię roz;,nerac w obozie i prasić o schron· · ' ~-o1 " "' miotach siedcmdz:esiatCfJO p.ate11o pułku pic. cho'y Po ob:en:et w na1-Doktór Betson jest blady z przemęczen~a, na czole błysxczą mu Tr . · • ' <• • ' • u s ro1nr 1 krople potu. . szos:( i~nrnausk· ej d!ugo j<.'szcz.e konne podjazdv sowa-ów gon' i'ły 
rozb:tkow. "' ' ' 

Rann! leżą na podłodze, oczekując w kolejce na opatrunek. 
Hinduski san'tariusz przechodzi obok z dużym naczyniem, wypeł-
nionym szarpiami. ' 

Doktór skinął na niego: - dawać na stół pułkown'ka. 
Ch&'>ter, ranny w głowę, jest nieprzytomny. 
Harris nie patrzy na pułkown:ka, lecz na twarz Betsona. 
Dok-tór obejrzał ranę, 1•;yprostował s;ę w milczeniu. 
,.Będzie żył?" - pyta oczami Harris· 
Odpow:iediją jest przeczący ruch głowy - stan beznadziejny. 
Jaki ciężki dziś dzień! - Sześciu rannych oficerów, d·wóch 

ciężko, a teraz sam pułkownik. A ilu żołnierzy!. .. 
Pół godziny późn"ej konn'. sowarowie galopowali z powrotem, 

z szaleiiczą odwagą wpadli do obozu. tratując nam'oty i rabiac na 
praw.o i lewo. Przedarli s!ę przci; wschodnią część obow, zostawia­
jąc z.a sobą zamęt i przerażen'e, przeskoczyli suche koryto starego 
kc.nalu i popędzili ku murom twierdzy. Brama otworzyła się przed 
rum. mieszka11cy miasta przyw:tal: ~eh radosnymi okrzvkami. 

Do późnego wie.:zora huczało w warr,v.1i, gdz.ie świci"ono zv;y-. 
„ - • - ... • ... 

. _ . „Białe p1.>rły. spadają w cenie" - pri.~ał tego dni-a w ta ·nvm 
li«c.~ bo~aty kup1e: z De-lh'. do sweĘo zaufancg~ przyjaciela "~ La­
horz~: . . ,B1alą perłą -:- naz:,~,v:i.! kup;ec, '':edług szyfru, '''ojsko kró­
lev,s;,ie-, podobne z Jasno szarych mundurów do . pereł"' a "cz · _ 

• woną kukurydzą" by!y pułki 2'b'.lntowc:nych sipajÓw ktÓrzy n~~i 
czerwone mundury. ' . · ~ 

„Białe perł,v spadają w ce11ie - pisał kupiec - ZA TO CZER 
WONA KUK!.'RYDZA IDZIE W GORĘ". · · • 

R-0zdział XXII 

SAHIB CHAMBERLA!N 

-yr ~10cy ?o kwa ery główn~j przyjechał Ch<:mb.er11ó1. W dużym 
1:ami~e gł~'modov.'odz1cego armi<L ~enerała Be...""narda zebraJa 
Sl(; raaa WOJenna. ' 

• „ • ..!' m.a.u 


